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, Podnosząc przygotowanie naukowe 
i polityczne $. p. Wł. L. Jaworskiego do 
pracy państwowej, wyraża organ konser- 
watywny żal, że zarówno zmarły profesor, 
jak i żyjacy jeszeze Michał Bobrzyński 
zostali od tej pracy w wolnej Polsce od- 
sunięci. Jakaż tego odsunięcia była przy- 
czyna? 

Nie zamierzamy dawać na to pytanie 
wyczerpujacej odpowiedzi. Przyznajemy 
zgóry, że odsunięcie to nie da się wyiłu- 


W Krakowie: 


"Przed płata wynosi: 


Miesięcznie, ceste Ż 4 Ea 


polityk. 


Wychowani w idei oparcia o Austrię, nie 
rozumieli polityki polskiej jako systemu 
samodzielnego. Gdy po wojnie ś. p. prof. 
Jaworski gratulował . Dmowskiemu, że 
postawił na „dobrego konia“, ten miał 
prawo odrzec: „Nie, profesorze, myśmy nie 
stawiali na żadnego konia, myśmy sami 
biegli do mety“. I tak istotnie było. Poli- 
tyka entento-filska obozu Dmowskiego by- 
ła może bardziej jeszcze zwalczana przez 
biurokrację rosyjską, niż przez Enkaen 


maczyć samym zanikiem po wojnie partji|w Krakowie; a jednak Dmowski wytrwał 


konserwatywnej, której Zmarły był jed- 
nym z przywódców. Musialy być powody 
głębsze, które tę wybitna indywidualność 
od budowania podstaw państwa przed ro- 
kiem 1926 odsuwały. Bo że po maju prof. 
Jaworski nie mógł wchodzić w rachubę 
przy obsadzaniu urzędów kierowniczych, 
to jest dla nas jasnem. System obecny nie 
potrzebuje ludzi madrych, ale wiernych. 
Co robiłby znakomity prawnik między 
p. Sławkiem a p, Świtalskim? 

Strasznie na losie politycznym zmarłe- 
go profesora zaciążyła klęska państw cen- 
tralnych, równoznaczna — dla niego — 
z katastrofą orjentacji politycznej, której 
był czołowym w czasie wojny przdstawi- 
cielem. W lecie r. 1918 pojawił się w „Cza- 
sie“ artykuł, wyciagajacy z kleski Ententv, 
która dla redakcji tego pisma uchodziła 
już za pewna, wniosek więcej złośliwy, niż 
logiczny, że ci politycy polscy, którzy zwia- 
zali sprawę Polski ze strona przegrywaia- 
cą, będa musicli wycofać się z życia poli- 
tycznego, jako bankruci, jako ludzie źle 
przewidujący wypadki. Teza ta, która go- 
dziła w obóz Dmowskiego, stała się — 
dzięki zwycięstwom Focha — w kilka mie- 
sięcy później wyrokiem śmierci politycz- 
nej na sam obóz „Czasu“ i dawnego En- 
kaenu. Może zmarly prolesor, w którym 
osłatniemi laty rozwinęła sie niezwykła 
wrażliwość etvczna, uznawał w tvym nie- 
przewidzianym przez niego, a tak dia Pol- 
ski pomyślnym biegu wydarzeń wskazów- 
kę, że jego miejsce nie jest w czynnej po- 
lityce? W każdym razie zużył tych 11 lat 
na pracy bardzo pożytecznej, choć z war- 
Sztatem rzadzenia nieczwiązanej. Była to 
praca kodyfikacyjna, krytyka ustaw, pu- 
blieystyka, szukanie nowych form ustroio- 
wych. I może nigdy Zmory nie budził 
więcej szacunku i sympatji do siebie, co 
w tych latach, kiedy nie bedac ani posłem, 
ani ministrem, poświęcał sprawom pu- 
blicznym cała energję swego niezwykłego 
umysłu, cała troskę swego polskiego serca 
l każda niemal chwilę swego kruchego ży- 
wota. Pracować tak inlenzywnie. czuć tak 
goraco, zrezygnować z osobistych amhicyj 
tak zupelnie — mógł iylko czlnwiek pie- 
Pospolity. Dawne sprawy z nim, jako z pre- 
zesem Enkaenu, przekreśliła ta furja pra- 
cy w najlepszem tego słowa znaczeniu na- 
rodowej. 

a „Jeśli wolno w lej chwili, w obliczu 
Smierci, doiknać dawnej jego polityki, 
to powiemy tylko, że pad! on ofiara złu- 
zenią, które dzieliła z nim cala partja 
wę Watywna, — złudzenia, że Austro- 
stwa, były w roku 1914 jeszcze mocar- 
lityke s luającem wlasna wolę i własną po- 
da Tymczasem bylo to próchno, o które 

à Się nikt oprzeć, a już najmniej 
naród polski. „parę rządzili kieI 
nie Hohenzoliernowie. Podczas wojny wy- 
szła na A i f WIE. OQCZAa Hy A 
Niemiec i a ukryta przedtem dyktatura 
a eu | ZAaClążyją fatalnie na „polityce 
polskiej" państw centralnych. Polacy, któ 
DZ WJ anawa alt yw) 
zrozumieli sto zaangażowali, zbył późno 
midline aA aa, 9 goy jad zroma” 
aatal: ien sił ani odwagi. by zejść 
d °] drogi, Niekió 7 ich — na- 
leżał może do nich, © órzy z nich a 

; en $. p. Jaworski — lak 

byli przekonani, z. "Ni PNE 
>» Ze Niemcy zwyciężą 

ei spółpracy z niemi wi- 
a nów © Sposób wydobycia dla naro- 
u polskiego jakichkolwiek korzyści i 
ny. Była to oolityt. orzyści z woj 
- potyka, pozbawiona radości, 


ale — wedlug nich — jedynie możliwa. 


na drodze, gdyż to była jedyna możii- 
wa dla Polaka polityka w tej wojnie. 
Gdy echa bojów orjentacyjnych zamil- 
kną, wyjdzie z kart historji prawda, by 
stać się pokarmem Narodu. Prawda ia 
stwierdzi błędy, ale wielu bładzącym przy- 
zna zasługę patrjotycznego dażenia. Przy- 
zna ją napewno i Ś. p. prof. Jaworskiemu. 
A przyznając ja doda do jego polityki to 
| znamię, które utrwala nieraz ludzi w hi- 
storji silniej, niż osiagnięty sukces: znamię 
tragizmu, ax. 


OOE E FTWEROIOYKTZARZWEJWIECKOH 
İwołanie komisyj senackich, 

W związku ze ewołanie na dzień 18 bm. 
plenarnego posiedzenia Senatu, tegoż dnia 
w-godzinach rannych i południowych . odbędą 
się posiedzenia następujących kormisyj senac- 
kich: Komisji prawniezej, połączonych komisyj 
prawniczych i gospodarstwa spolecznego. Na 
jporządku dziennym znajduje się pro- 
jekt ustawy o ochronie drohnych dzierżawców 
rolnych. Projekt ten referować będą sen. Szuj- 
ski i Wodziński. Z kolej odhędą się posiedze- 
nia komisji skarbowo-budżetowej. komisii: 
spraw zagranicznych i wojskowych i wreszcie ` 
komisji oświaty i kultury, | 


URLOP MIN. STANIEWICZA. 

Warszawa (PAT) Minister reform rolnych 
prof. dr. Witold “ Staniewicz. „po  dckonanej | 
lustracji prac, zwiazanych z przebudową ustra- 
ja rolnego na terenie wszystkich okręgowych 
urzędów ziemskich. powrócił w dniu wczoraj. 
szym do Warszawy i załatwił caly szereg 
spraw bieżących. Dzisiaj wieczór Minister wy- 
Jechał z Warszawy, udając się na urlop wypo- 
czynkowy. 
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1 >, o 4 , 
„Międz. kongres robotników w Salzburgu 


| | Wiedeń (PAT). W przebiegu II. kongresu 
i międzynarodowego chrześcijańskich organiza- 
leyj robotników przemysłu  metalurgicznega. 
| odlnywającngo się obecnie w Salzburgu. wyglo 
'sili ddogaci poszczególnych krajów sprawozda 
mia. Delegat polski Jankowski przedstawił sy- 
tuację polskich rohatników metalowych. 
———0) ——— 


Przywódca Heimwekry przed sądem, 


Wiedeń (PAT). Sąd krajowy w Wiednin 
rozpoczął oheenie śledztwo kame przeciwka 
najwyhitniejszemu przywódcy Heimwehry an- 
strjackiej księcin Starhembergowi z powodu 
przekroczenia patentu posiadania broni przez 
niedozwolony zikup karabinów i amumicji w 
większych ileściach. Niedawno skonfiskowały 
wladze na parowcu w Lingu pewna liczhę 
skrzyń. zawierających części skłalowe hreni. 
Ze względu na to. że książe Starhemberg 
utrzymuje na swó: koszt własną kompanie 
strzelców  hoimwchrowskich. było odrazu ja- 
snem. że w aferą tę wmięszanych jest także 
kilku kupców uprawiających handel bronią. 

—————— : 


Różne wiadomości. 


Warszawa (PAT). Na pierwsze organiza- 
cyjne posiedzenie regjonalne grupy członków 
Miedzynarcdowego Zwiazku Komunikacyjnego 
w Poznaniu. przyhyli przedstawiciele Rumunji. 
Czechosłowacji i Jugosławji. Uroczyste otwar- 
cie posiedzenia nastapi dnia 16 b. m. w Po- 
znamin, w  oheeności ministra komunikacji 
Kiichna i rumuńskiego ministra komunika- 
cji Manoilescu. z 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przedpłala zniżona 
dla nauczycielstwa Indawego 


5-50 zł. 


- 
Na eałym oharar:c raństwa pols. 
z przesyłką poeziową 


6-20 zł. 


Za granicą 


9.50 zł’ 
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~ - Mo po naltaászyeh c” 
Polecamy! nach fabrycznycu 
| , © w wielkim wyborze 
'Linoleum, Geraty, Dywany wetniane i pluszowe, 
chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe i impregnowa””. 
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'PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków. Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


Obrady 3 stronnictw ludowych. 


Warszawa (Telef. wł.) We wtorek 15 b. m.| wewnetrznemi sprawami orgamizacyjnemi. 
Z rana obradował Zarząd Główny, a wie- 


odbyły posiedzenia 3 stronnictwa ludowe. Na 
posiedzeniu Stronnictwa Chłopskiego omówio-|czerem Zarząd Klubu Parlamentarnego „Pia- 
no sprawy organizacyjne. Sprawę przyjęcia 8 stać. W wyniku obrad Zarządu Głównego 
posłów sccesjanistów z Bo.Be cddano do za-| „Piasta“ zwrócono się do klubu „Wyzwole- 
łatwienia prezydjum klubu. Dia“ z żądaniem połączenia się stronnictw. 

Na posiedzeniu klum „Wyzwolenia“, które | Klub „Wyzwolenia“ na taką koncepcję się nie 
trwało przez cały dzień. dyskutowano nad zgedził ý 


Posłowie okr, kowelskiego w więzieniu. 


WYBRANO SKAZANYCH ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ. 


zieniem kilkakrotnie. Kopańczuk. który ode 
siedziawszy 4-letnie więzienie za agitację wy- 
wrotawą. został aresztowany ponownie i „sie- 
dzi w Łucku. Wybrany z listy 18 pos. Powi- 
ski, został niedawno skazany na © lata twier- 
dzy. za przechowywamie w fotelu sejmowym 


Warszawa (Telef, wł.) Zwracają uwage. żej 
w okręgu kowelskim z listy komunistycznej 
zostali wybrani: Stoczko, rodem z Drohob;y- 
cza. kilkakrotnie karany więzieniem za anty- 


państwową działalność. Pałączewski. siedzący 


obecnie w więzieniu w Lucku za agitację ko- 
mumistyczną. Putko karany jednorocznem wię- bibuly komunistycznej. 


opubli- 


. A A i 
Czechosłowacja p chee Paneli apy. kowaniu odpowiedzi poszczególnych państw, 
Tylko pakt regionalny. można będzie skonstatować w jakim stopniu 
odpowiedzi państw Małej Ententy są pc 
i jakie wydala pod tym względem” nwoce Nie- 
dawna konferencja państw Małej Ententy. Pi- 
smo nie wróży projektowi Brianda rychłego 


urzeczywistnienia. 
1 


ciągu „podkreśla pismo, że dopiero po 


Praga (PAT). „Narodni Polityka* omawia- 
iac nieoficjalną jeszcze treść odpowiedzi cze- 
chosłowackiej na memorandum Brianda, pod- 
kreśla, że konkretne stanowisko Czechosłowa- 
cji można ująć w trzech punktach: 1) federacja 
zuropejska nie może być Peneuro;z propa- 
gowaną przez hr. Coudenhuve-Kaleryi. tj. bez 
Rosji i Anglji. ale muszą tam wejść wszystkie 
państwa curopejskie, 2) federacja curapejska 
ma być niczom innem. jak tylko paktem re 
gjonalnym w ramach Ligi Narodów, 3) przystą- 
pienie do federacji nie może w niczem naru- 
szać suwerenności danego państwa. W dalszym 


UJEMNY BILANS HANLOWY,. 


(Warszawa (Tel. wł.) Bilans handlowy za 
czerwiec przedstawia „wartość w imporcie 
177,368.000 zl.. w expareie 169.027.000 zł. Sal- 
do ujemne bilansu  handiowego wynosi 
8,094.000 zł. b 


Bir. 2. 


9 czem piszą inni? 


Karygodne usuwanie się od wyborów. 


Już wczoraj wskazaliśmy na ujemne 
skutki powstrzymania sie BeBe od udzia- 
łu w wyborach na Wolyniu. 

„Kurjer Pcznański* tak o tem pisze: 


Wśród radosnych Obchodów uwolnienia 
Nadrenji nie zapomnieli Niemcy o rocznicy ple 
biseytu na Warmji i Mazurach. Artykuły na 
ten temat prawie bes wyjatku podkreślaja 
„niemożliwość kurytarza* pomorskiego. 

„Germania* zaznacza, że na Warmii i Pe- 


rAr 4 TAS ki 'ę e .. Ter . . siaN 
„W okręgu kowełs! m, M Krn wiślu Judueść katolicka — podobnie jak w Nad 
wszystkie mandaty uzyskała lista BeBe. renji i Górnym Śląsku, wykazała swe przy- 


Obecnie wskutek wycofania tej jedynej 
polskiej listy zdobyli 4 mandaty komuniści, 
a jeden — tlok mniejszości narodowych. 
Oto owoce polityki „sanacyjnej* w po- 
laci kraju, najbardziej podminowanej pszez 
antypolską i przewrotową propagandą so- 
wiecką. Spoleczeństwo polskie nie zapomni 
tego wnet Blokowi Bezpartyjnemu Współ- 
pracy z Rządem, jak nie zapomni mu rów- 
nej pod względem narodowo - moralnym 
zbrodni w okręgu gnieźnieńskim. Otwiera 
się wrota wrogom państwa i śmie się to 
jeszcze nazywać robotą .państwowo-twór- 


wiązanie do państwa niemieckiego. 
B'zwątpienia, katolicyzm nie jest „polską 
wiarą” i zarówno na Śląsku jak ma Warmii 
wierni i księża mogli głosować, jak im naka- 
zywało smmienie i świadomość narodowa. 
Większość głosowała za Niemcami, Ale kato- 
licyzm dlatego, że strzeże językowych praw 
mniejszości, umożliwił Polakom przetrwanie 
okresu germanizacyjnego. 11 lipca 1920 r. Po- 
lacy przegrali i na katolickiej Warmj i na Ma- 
zurach, jednakowoż na Warmii procent giosów 
pciskich był większy niż na Mazurach. A w o- 
kresie dziesięciołetnim, który nas dzieli od pie- 


czą''. 
Po „sanacji“ objęła spadek lista pół- 
komunistyczna, 


Nie Piłsudski, lecz ger. Rydz-Śmigły 
będzie przemawiał w Radomiu. 


W „Gazecie Polskiej“ znajdujemy do- 
kładny program zjazdu legjonistów w Ra- 
domiu. Udział min. Piłsudskiego ma się 
ograniczyć do przyjecia defilady. Po po- 
łudniu odbędzie się 

„akademja, którą otworzy przemówieniem 

premjer Walery Słowek, poczem przema- 

wiać będzie gen. Rydz-Śmigły". 

Zatem zgodnie z tem, co wczoraj pisa- 
liśmy, na pierwszy plan wysuwa się gen. 
Rydz-Śmigły. Miał on wystąpić już na ze- 
szłorocznym zjeździe w Nowym Sączu 
(gdzie min. Piłsudskiego wogóle nie było), 
ale nie dojechał z powodu zepsucia się 
samochodu. 

Inna rzecz, że zawsze możliwe są „nie- 
spodzianki”, więc i przemówienie ministra 
Piłsudskiego nie jest wykluczone. 


Niezależni legjoniści przeciw „sanacji” 


Zjazd w Radomiu będzie prawdopo+ 
dobnie licznym, ale ilu tam bedzie praw- 
dziwych legjonistów? Z każdym rokiem 
jest ich po stronie „sanacji“ coraz mniej, 
a zato coraz więcej jest takich, którzy 
myślą jak krakowska „Myśl Legjonowa*: 

„Uznajemy i szanujemy zasługi p. Mar- 
szałka, ale musimy podnieść, że pierwszą 
rzeczą dla nas jest Państwo, Ojczyzna, 
a potem dopiero zasłużeni ludzie, jakim 
| jest p. Marszałek i w tym stopniu musi 
eig wszystko podporządkować i uporząd- 
kować", 

Dalej potępia „Myśl Legjonowa* obsa- 
dzanie banków i ministerstw przez woj- 
skowych. ° 

„Te sprawy narobitłty chaosu urzędowe- 
go, doprosadzily do zupełnego upadku han- 
dlu i przemysłu, takie przydziały narobiły 
obecnie piekła politycznego, z którego 
ciężko będzie się wygrzebać na prostą 
droge“. 

„Myśl Legjonowa* ubolewa, że legjo- 
niści są rozbiei na różne grupy i że na- 
wet ta, która jest obozem rządzącym, 

„rozbiła się jeszcze na dwa fronty, która 

w podziemiach, maskując się na zewnątrz, 

stara się jedna drugą wysiadłać i podkopać 

wpływy. 

Walka ta odciąga od wszystkich innych 
niezbędnych prac, fermentujc całe społo- 
czeństwo, które żyje dzisiaj w nadzwyczaj- 
nie ciężkich warunkach ekonomicznych 
i gospodarczych i wzdycha do jaśniejszych, 
spokojnicjszych chwil życia, do unarmowa- 
nia stosunków, ażeby spokojnie można by- 
ło działać i pracować, hy rósł dohrohyt 
Obywatela i Państwa. 

Walka ta odsuwa i uniemożliwia pracę 
wybranemu przez Naród Sejmowi i Senato- 
wi, narzuca jakis nieokreślony jasno sy- 
stem, niby silnie rządzący, a jednak szko- 
dliwy i w indywidualnem polskiem spole- 
czeństwie nia do pomyślenia”, 

Ostatni czas — woła „Myśl Legjono- 
wa“ — nawiązać kontakt ze społeczeń- 
stwem. 

Znamiennem jest, że to tuk śmiało 
mówiace prawdę pismo jest szykanowane 
i bojkotowane. Sa nawet tacy, którzy ..de- 
nuncjują czytających „Myśl Legjonowa* 


do Władz, którzy wykorzystuja to dla 
swoich niskich celów i wygryzaja ich 


z posad“. 
Obóz idecwy czy więzlanie ? 


Takie sie nasuwa pytanie, gdy się czy- 
ta w lwowskiej „Gazecie Perannej" list 
pos. Cieplaka, który wystąpiwszy z BeBe, 
tak to środowisko charakleryzuje: 

„Bo u nas nikt i nikomu pie ufał. Wszy- 
scy byli pedejrzliwi i podejrzani, wszyscy 
też w pojedynkę lub nieliczneni grupami 
na swój sposób robili politykę. Żyć w tych 


biscytu, nikłe ogniska polskiej pracy narodo- 
wej znajdowały się prawie wyłącznie na ob- 
szarach katolickich, 


Podkreśliwszy patrjotyzm katolików nie- 
mieckich pisze „Germania“; 
„Nikt nie może nam brać za złe, jeśli 
w tym dniu pomyślimy także o tych oksza- 
rach wschodnich, które zostały od nas od 
dzielone. Odrzucamy wszelką myśl wajuy 
rewanżowej. Co więcej, życzymy sobie żyć 
w pokoju z państwem polskiem, którego 
istnienie jest historycznym faktem, dającym 
mu prawo do życia. Zwalczamy nacjonal- 
styczne wybujałości z tej i tamtej strony. 
Nie damy się jednak odwieść od nstawiez- 
nego wskazywania na to, że granice wscho- 
dnie nie dadzą się uirzymać, a to w tym 
celu, by ta świadomość zwyciężyła w poko- 
jowy sposób, a prawo samostanowienia nie 
istniało tylko na papierze, lecz urzeczywi- 
stniało się w praktyce". , 
Jak na dziennik niemiecki i to już coś zna- 
czy, że „Germania“ potępia myśl o wojnie i 
tak mocno podkręśla chęć pokoju. Ale uporczy 
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Rocznica 11 lipca w Niemczech. 


we trzymanie się ilci pokojowej rewizji granie 
jświądczy, jak mocno zakorzeniły się we wszyst 
kich stronnietwach niemieckie hasla pisarzy 
|militarnych. Bo tylko militarne argumenty prze 
mawiają — ze stanowiska niemieckiego — 
przeciw istnieniu „.kurytarza”. Przecież usu- 
nięcie „łurytarza% nie podniosłoby rolnictwa 
w Prusach Wschodnich, bo ono cd wielu iat 
mimo hojnych zasiłków upada. Nie polepszyła- 
by stosunków komunikacyjnych, bo przecież 
od 10 lat biegną przez Pomorze niemieckie po- 
ciągi w takiej liczbie, że ruch między Berlinem 
a Króleweem jest żywszy niż przed wojną. 
Jedynie zo stanowiska miiitarnego „kurytarz“ 
jest nie do zniesienia. Każdy transpor. żo!nie- 
rzy, idący do Prus Wschodnich. każdy pociąg 
z amunicją dla Litwy lub Rosji może być za- 
trzymany. Rozumiemy, że to może %yprowa- 
dzać z równowagi wszystkich generałów nie: 
mieckich, ale nie powinno być angiuunestem dy- 
plomatów i polityków w dobie Locama, roz- 
brojenia i ,.paneurcpejskich* konferencyj. 

Ta sama „Germanią* donosi, że w Malkor- 
gu odbyły się wielkie manifestacje. Landrat 
Ulmer mówił: „Nadrenja jest wolna. Zagłębie 
Saary będzie wolne, a marchja wschounia (Ost. 


mark) musi być również uwolniona, bo przy- 
marchi! 


szłość Niemiec. leży w uwolnionej 
wschodniej“. Burmistrz Pawelezik wyisżał na- 
dzieję, żo przyjdzie dzień. w którym „krzywda 
kurytarza” zniknie raz na zawsze. 

Zle będzie, jeśli Niemcy nie wybiją sobie 
głowy tych mrzonek. 

Atakowanie istniejących granie iest prowo- 
Rkowaniem Polski. Mnsimy jednak uważać. by 


też tego błędn Rie popełniać. Można w 10-tą 


rocznice plebiscytu potępiać gwaky pruskiei, 
ale trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że 
rszystkie ostatnie wybory do Reichstagu wy- 
kazywały spadek głosów polskich. Dopiero 
wtedy, gdy na Warmji i Mazurach mandaty 
zdobywać będą polscy posłowie. gly snotęgu- 
je się polskie życie kulturalne i gospodarcze. 
dopiero wtedy hądziemy mogli mówić © zmia- 
nie granie na naszą. korzyść... S. S. 


—— 


Zadania Zw. Pol. Inteligencji Katolickiej. Brak 


; Inteligent i robotnik. 


kontaktu miedzy robotnikiem a inteligencja 


w latach przedwojennych. Obojętność inteligencji. Wrogi stosunek socjalistów do inteligencji. 


J. Leży przede mną statut „Związku Polskiej 
Inteligencji Katolickiej. Związek ten wyłoni! 
sią ze Zwiazku Senjorów „Odrodzenia“, a ma 
za cel przygotowania polskiej inteligencji do 
wykonania zadań akcji katoliekiej,j w szeze- 
gólneści przez działalność społeczną w myśl 
zasad chrześcijańsko-sholecznych. Nową orga- 
nizację należy powitać jako konieczną, i ży- 
czyć, by zorganizowała iuteligencję katolicką 
pod swoim sztandarem. Inteligent polski po 
ukończeniu studjów, idzie da pracy zawodowej 
i tam często zapomina 0 zadaniach, jakie ga 
czekają na polu społecznem, a. choćby rozu- 
miał zadania, nie spełni ich, gdy nie będzie po- 
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warunkach było bardzo ciężko, a robić coś- 

kolwiek niepodobieństwem'. 

P. Cieplak podaje także, że odbywały 
się zebrania posłów ludowych, należących 
do BeBe, ale tego nie ogłaszano, bo 

„wiedzieliśmy, jak bardzo niechętrem okiem 

patrzy na wszelkie poczynania posłów lu- 

dowych Pan Premjer Sławek. 

Dwa takie ostatnie nasze zebrania od- 
byly się pol przewodnictwem Jakóba Boj- 
ki. Uchwaliliśmy jednomyślnie zaprotesto- 
wać u Władz BeBe przeciw polityce, jaką 
one stosują wobec mas włościańskich i de- 
mokratycznych, oraz żądać, aby posłom 
iudowym w BeBe dano pełną swobodę dzia- 
łania. Nie nkrywam, że rozgoryczenie moich 
kolegów nie bylo mniejsze od rozgoryczenia 
tych, których w Sejmie reprezentują. — 
Uchwaliliśmy również wystąpić z klubu 
w tym wypadku, gdyby nasze energiczne 
przedstawienie u władz Bloku nio odniosło 
pożądanego rezultatu”. 


Wojskowi nie pawinni głosować 


„Rsbotnik” zajmuje się okólnikiem 
Min. Spraw Wewnętrznych, który wyjaś- 
nia, że w b. Kongresówce mogą głosować 
oficerowie slużby czynnej, podoficerowie 
zawedowi i szeregowi nadterminowi. 

„(o do nas, jesteśmy za tem, by woj- 
skowi mieli czynne prawo wyborcze. Alo 
niech mają wszyscy! Nio tylko oficerowie 
i szeregowi nadctatowi, — alo niech wszy- 
scy żołnierze mają prawo wybierania i wy- 
hieralności. I nio tylko w b. Kongresówce, 
ale wszędzie”. 

My zaś jesteśmy przeciwko wprowa- 
dzaniu polityki d armji w jakiejkolwiek 
formie. Ani w wyborach do Sejmu, ani 
w wyborach do ciał samorządowych nie 
powinni żołnierze głosować. S. 


siadał usposobienia spolecznego i zamiłowania 
do pracy w myśl zasad chrześcijańsko-spolecz- 
nych, gdy nie bedzie rozumiał potrzeby nawią- 
zania kontaktu z warstwa robotnicza. Stosu- 
nek howiem inteligencji katolickiej, szezycącej 
się tytułem akademika i wyższego wykształec- 
nia do robotników, pozostawia dużo do życze- 
nia. To też z okazji formowania się nowego 
związku inteligencji kataliekiej, zahieram głos 
na lamach dziennika, bv poruszyć problem 
wzajemnego stosunku jednej warstwy do dru- 
giej i wysnuć wnioski o konieczności współ- 
pracy inteligencji z klasa rohotuiezą. 

W duwnem państwio zaborezem, mam tn na 
myśli monarchję austro-węgierską, warstwa 
pracująca — rohotnicy, 4 warstwa. wyłksztal- 
.cona — czyli intoligeneja stały zdala od sie- 
bic, można nawet powiedzieć, iż między jedna 
a drugą warstwą nie bylo żadnego kontaktu. 
Gdy zaś robotnicy i inteligencja wzajemnio się 
nie znali, tem samem sią nie rozumieli. Z pa- 
śród klasy wykształconej tylko ksiądz, jako 
duszpasterz i lekarz mieli możliwość w pracy 
zawodowej zetknąć się z robotnikiem i hliżej 
się przyjrzać życiu rekotuika w kólku rodziu- 
nem, poznać choć zgrubsza potrzeby i braki 
warstwy robotniczej. Inteligencja z innych zá- 
wodów zupełnia nie znała życia robotnika, nie 
rozumiała jego niedomagań natury gospodar- 
czej i społecznej, nie wczuwała sią w potrzeby 
kulturalno robotnika, a już terra ignota 
dla inteligonta pozostała praca robotnika w fa- 
hryce. t 

Przypomnijmy lata przed wojną światowa 
i stosunki w państwie austrjackiem, gdzie, na 
wzór Niemiec, wielo się dchatowała i uchwa- 
lalo ustaw socjalnych. Trzeba. przyznać, iż 
w kilku dziesiątkach Jat przed wybuchem 
wojny moc ustaw socjalnych przeprowadzono 
i załatwiona, drugie tylo omawiano i przygoto- 
wano. Szezególniaj po roku 1907, po pierw- 
szych wykarach powszechnych, parlament wie- 
deński przygotował wiele materjału z zakresu 
ustawodawstwa spolecznego. Wówczas to mię- 
dzy innemi wniesiono na porządek dzienny par- 
lamentu ustawą o zabezpieczeniu na starość 
i inwalidztwo, a referent komisji, chrzościjań- 
sko-spoleczny poseł ks. Drexler zgromadził bo- 
gaty materjał przygotowawczy da swego refe- 
ratu. Powszechnie rozprawiano o dobrodziej- 
stwach ustawodawstwa, socjalnego. Organizacje 
rohotnicze, które wówczas poczęły się rozwi- 
jać, prowadziły żywą dyskusję na. temat ustaw 
socjalnych na zebraniach, wiecach i w prasie 
robotniczej. Jedynie klasy wykształcone, nie- 
jako z ubocza patrzyły krzywo na będącą 
w toku ustawodawczą pracę socjalną, a jeżeli 
o niej mówiono w kołach inteligencji, to zaw- 
sze z przekąsem, że w państwie wszystko się 
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robi tylko dla robotników. Niewielu tylko 
z pośród inieligentów zdawało sobie sprawę, 
iż w dążnościach do rozszerzenia ustawodąw- 
stwa socjalnego chodziło nietylko o polepsze- 
nie warunków życiowych robotnika, O ochronę 
na czas choroby i niezdolności do pracy, za- 
bezpieczenie na starość, Zabiegi i starania 
o rozszerzenie ustawodawstwa socjalnego — 
nic można tego zaprzeczyć — były wywołane 
glębszy ideą, a mianowicie chodziło o rzecz 
niemałej wagi: o postawienie warstwy robotni- 
czej wyżej pod względem społecznym, o jej 
społeczne podniesienie i włączenie w orbitę ży- 
cia kulturalnego. 

Inteligencja nie rozumiala tych dążności, nio 
wnikala w ideę, kiernjącą myślą 0 rozbudowa- 
niu ustawodawstwa społecznego i krzywiła się 
na wszystko, a nawet wobec pracy ustawo- 
dawczej w dziedzinie spolecznej inteligencja 
kierowała się nieufnością. Bo dla całej roboty 
nie posiadala zrozumienia. Na częściowe, nie 
całkowite usprawiedliwienie ówczesnej inteli. 
geneji możnaby przytoczyć zachowanie się 
przywódców i kierowników masy robotniczej 
oraz metody przez tychże stosowane. Np. w obo- 
ze socjalistycznym czyniono wszystko, by 
ośmieszyć inteligencję i wyśmiać klasy wy. 
kształcone. Inteligentów lżono i okieślano ja- 
ko urodzonych wrogów ludu i ciemiężycieli, 
jako tyranów i zdrajców sprawy robotniczej, 
Czyniono wszystko, by lączność i pomost mię- 
dzy inteligentem a robotbikiem zerwać: WSzyst- 
ko dokonywało się pod hasłem „Bez inteligen- 
cji, co później już po wojnie praktycznie Wpro- 
wadzono w Związku Sowieckich Republik So- 
cjalistycznych „dałoj gramotnijeć. W organi- 
zacjach socjalistycznych był wydany surowy 
zakaz należenia, pod groza wykluczenia, do 
jakiejkolwiek organizaji inteligenckjej — Da- 
wet do tak niewinnych zrzeszeń, jak kółka 
śpiewackie, gimnastyczne, „Sokól* itp. W ten 
sposób przywódey i agitatorzy socjalistyczni 
odrywali warstwy robotnicze od całości społe- 
czeństwa, organizowali robotników odrębnie, 
jako klasę bojową i wrogo usposobioną dla idei 
społeczności. 

Ks. Ludwik Kasprzyk, 
senator Rzpltej. 


O rząd zgody. 
Uchwaiy Rady Woj. Ch. D. w Poznaniu. 


W ub. niedzielę odbyło się w Poznaniu poe 
žiedzenie, Rady Wojewódzkiej Ch. .D,. Referat 
wygłosił pos. Bittner. Po ożywionej . dyskusji 
nenwalono jednomyślnie  nidstępującą Tezo- 
lucję: 

„Rada Wojewódzka zgromadzona dnia 13 
VIL. 1930 w Poznaniu zwraca się p) zapo- 
znaniu się z uchwałami Rady Naczelnej do Za- 
rządu Głównego Polsk. Str. Ch. D. z propo- 
zycją i załeceniem podjęcia natychmiast inieja- 
tywy w kierunku powolania Rządu koncemtra- 
cji narodowej, opartego 0 polską większość par 
lamentarną. j 

Rada Wojewódzka podkreśla z naciskiem. 
że w elwili kiedy przed Polską piętrzą się 
niebezpieczeństwa polityczne į gospodarcze, je- 
dynie Rząd koncentracji narodowej może roz- 
wiązać zagadnionie reformy Konstytucji oraz 
rodcłać ciężkiemu zadaniu walki tak na tere. 
nie polityki międzynarodowej, jak gospodar- 
czej w kraja“. 

Koncentracja stronnictw bez sanacji“ już 
faktycznie istnieje. Z  „sanacją* jest niemo- 
żliwa na tych warunkach. jakie ona dotad sta- 
wiała i stawia. Konstytucja uuwi hyć szann. 
wana. a Sejm musi kontrolować wykonywanie 
budżetu. „Cztery punkty" min. Piłsudskiego 
sa nie do przyjącia. 

Jeśli „sanacja” to zroznmie, to zobaczymy. 


——0—— 


Nawet „rugów* robić nie umie, 


Rządy lwowskiego komisarza Kasy Chorych, 


Komizarz lwowskiej Kasy Chorych p. Na- 
dzieja usunąt kilkudziesiącią pracowników, nie 
zaopatrzywszy wypowiedzeń w wymagane stg- 
tutem Kasy podpisy i pieczątki i Strąciwszy 
z ich pensyj nawet podatek dochodowy. Pra- 
cownicy wystąpili gremjalnie do “adu. W ub. 
sobote Sag Pracy we Lwowie uznał wszystkie 
wypowiedzenia za nieważue i w konsekwencji 
zasądził Kasę na zaplate wszystkim zradnkowa 
nym pohorów za czas od chwili wypowiedze. 
nia, co jedynie w tych sprawach i jedymie do 
1 lipen b. r. wynosi około 20.000 zł. 

Koszta samo, na które Kasa już została gą- 
sądzona i należytości stemplowe. które w tych 
sprawach. ma podstawie już zapadłych wyro- 
ków. zapłacić będzie musiała, wynoszą około 
2.000 zł. 


—0——— 


Słusznie p. minister przypomina, 


Z Gdyni, gdzio odebrał ufundowany przez 
społeczeństwo statek szkolny „Dar Pomorza”, 
min. Kwiatkowski przesłał marsz. Piłsudskie- 
mu „wyrazy czci i hołdu oraz zapewnienie, że 
w sprawie stałej i nierozerwalnej łączności. 
morza z Macierzą cała Polska jest jednomyśl. 
na. niezależnie od stanu i dzielnie", 


Dobrze zrobił p. Kwiatkowski, przypomina. 
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jąc mim, Piłsudskiemu jednomyślność narodu 
w sprawie utrzymania Pomorza. Trzeba to 
przypominać jak najczęściej i jemu i jego lu- 
dziom, by wybić im z głowy wszelkie projekty 
wschodnie, których wykonanie musiałoby do- 
prowadzić do utraty Pomorza. Wszak i klę- 
ska piebiscytowa przed 10-ciu laty była wy- 
nikiem nieszczęśliwego zaangażowania się Pol- 
ski węPEmach wschodnich. 


BROWN 


NHa':ziemiach zwitei. 


Echa plebiscytu mazurskiego w stolicy 
W. niedzielę ub. odbyło się w Warszawie 


w sali+Chrześć. Zw. SŁ Dom. przy ul. Kredy- |. 


towej zebranie patrjotyczne, zorganizowane 


przez Chrześć. Demokrację i chrześć. Związki 
zawodowe z okazji 10-lecia plebiscytu na War- 
mji i Mazurach. Przemawiali: red, Kaczorowski 
i radny Spasiński. Uchwalono odpowiednio re- 
zolucje. Uczesimicy zebrania udali się następ- 
nie z transparentami antyniemieckiemi na uli- 
'e miasta, gdzie policja pochód rozwiązała. 


Sierżant pobił redaktora w Przemyślu. 


Jak donosi „Ziemia Przemyska”, onegdaj 
został nad brzegiem Sanu w Przemyślu, bru- 
talnie pobity przez sierżanta z 38 p. p. nieja- 
kiego S. Pikara — red. „Ziemi Przemyskiej* 
(pisma o kierunku narodowym  zwalezającego 
ostro sanację), Wł. Bilan. Ów sierż. Pikar ma 
być zausznikiem dowódcy 38 pp. płk. Bier- 
nackiego „w sprawach politycznych” (1); poza 
tem był wmieszany w dwa podejrzane wypadki 
Ssamohójstwa i siedział w więzieniu za gwałt 
na żomie kolegi (i to ma hyć podoficer i po- 
moenik p. pułkownika „w sprawach politycz- 
nych” 7). 


Żłób i żłóbek. 


Kierownictwo przehudowy gmachów sejmo- 
wych zamierza wznieść na terenie ogrodu sej- 
mowego nowy budynek administracyjny, prze- 
znaczony dla służby. W budynku tym mieścić 
się będzie m. i. żłóbek dla dzieci personelu 
parlamentarnego. 

Czyli — sanacja posiada żłób, Sejm zaś 
otrzyma żłóbek... 


ILOŚĆ LUDNOŚCI W RADOMIU. 


Jak podaje biuro statystyczne magistratu 
m. Radomia, liczba ludności w końcu pierw- 
szego kwartału b. r. wynosiła 71.083, w dnin 
1 stycznia 1980 stan ludności wynosił 69.935, 
przyrost więc rzeczywisty wynosi 1.148. 


NOWA WYCIECZKA Z AMERYKI. 


Do Gdyni przybyło statkiem .Baltavia'* 68 
pasażerów Polaków z Ameryki, w tem okolo 
30 studentów. Wycieczkę powitali w porcie: 
prezes Związku towarzystw gdyńskich Ber- 
ger. dyrektor Szkoły hamdiu morskiego Pielu- 
żyński oraz przedstawiciel pomorskiego Zwią- 
zku propagandy turystycznej p. Zalęski. 


UCIEKAJĄ Z ROSJI. 


Na terenie powiatu funinieckiega przekro- 
czyło granicę trzech chłopów rosyjskich. 
t. zw. „kułaków*, którzy zbiegli do Polski 


przed prześladowaniami sowieckiemi w związku 
z kollektywizacją rolną. Zostali oni zatrzyma- 
ni do dyspozycji władz. 


KURS BIBLJOTEKARSKI W WARSZAWIE. 


14 bm. nastąpiło otwarcie kursu biljotekar- 
skiego zorganizowanego przez Zarząd Gł. Stow. 
Chr. Nar. Naucz. Szkół Powsz. i Zarząd Gł 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Warszawie. Przy- 
byłych z różnych stron kraju nczestników kur- 
su powitał imieniem obu organizacyj Prezes 
p. M. Siciński. Kierownictwo kursu spoczywa 
w rękach prof. Żórawskiego, który bcezpośr. d- 
mo, po otwarciu rozpoczął wykład. przewidzia- 
ty programem kursu. 


WODA PŁYNIE PO ULICACH WARSZAWY. 


Ulewny deszcz, który padał w Warszawie 
Przez cały dzień onegdajszy. spowodował w 
wielu miejscach zalanie piwnice, suteryn į ulic. 
Szereg samochodów i tramwaji utonęło wprost 
w wddzie, tak żo straż ogniowa i pogctowie 
wodociągowe musiało je wydobywać. 
"ŚLEDZTWO W AFERZE BENZYNOWEJ. 

Warszawskie władae wojskowe i cywilne 
prowadzą, energiczne śledztwo w sprawie afe- 
ry benzynowej, ujawnionej niedawno na iot- 
nisku wojskowem w Warszawie. Stwierdzono, 


p szajka złodzieji kradła benzynę z parku 
aa) przeszło od roku i uprawiałaby na- 
ca proceder, gdyby nie denuncjacja wy- 


dalonego robotnika. U szeregu osób i w liez- 
nych sklepach dykonane rewizyj. 


ZAPOWIEDŹ PROCESU RYLSKIEGO. 
Jak wiadomo, w 


epilogu głośnego procesu 
w Przemyślu o zam asy E 


k ordowanic Rylskiej. został 
Skazany morderca, były major Rylski na 15 
m Oj wa Przeciw temu wyrokowi wniósł 
PRE obrońca Skazanego dr Landau. Dnia 
28 sierpnia odbędzie się przed Sądem Najw. 
w stolicy rozprawa kasacyjna Rylskiego. 
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i Konierencia społeczna miłośników modzieży 


„GŁOS NARODU* z 


dnia 17-go Tipca 1930e 


Kiedy powstało Zakopane? 


I skąd pochodzi jego nazwa? 


Kiedy powstało Zakopane, trudno stwier- 
dzić. Podanie mówi, że pewien osadnik, szu- 
kając na Podhalu miejsca pod osiedle, dotarł 
ku Tatrom i na jednej z polan pod Gubałów- 
ką — powyżej dzisiejszego Gładkiego — za- 
kopał na próbę w ziemię kilka ziaren zboża. 
Siew pięknie zakiełkował a osadnik zszedł na 
dolinę i w okolicy, gdzie dzisiaj stoi kośció- 
łek drewniany, założył nową osadę, od zako. 
pania wspomnianych ziaren Zakopanem nazwa- 
ną. Do dzisiaj też jedną z polan na stokach 
Gubałówki górale nazywają Zakopiskiem. 

Wbrew etymologji ludowej, nazwę Zakopa- 
nego wyprowadza prof. J. Czubek od słowa 
Kopane, oznaczającego wykarczowane miejsce 
w lesie. Osiedle pierwszego osadnika poza tr- 
ką polaną musiano nazywać za Kopan*m. to 
z czasem przeistoczono na Zakopane. Dla o- 
dzieży, którą nosił ów pierwszy osadnik. prze- 
zwano go Gąsienicą i od niego to ma Sie wy- 
wodzić — wśród gazdów zakopiańskich tak 
szeroko rozgałęziony — ród Gasieniców. 


O zamierzchłej historji Zakopanego - dr 
M. Świerz, rok temu tragicznie zmarły taternis 
i autor licznych publikacyj o Tatrach i Pod- 
halu — pisze: 

Z nazwą Zakopane spotykamy się po raz 
pierwszy w dokumencie z r. 1630. Wehodziło 
ono za czasów dawnej Rzeczypospolitej w sklad 
dóbr królewskich, których ludność, płacąc pe- 
wne daniny, wolną była od odrakiania pań- 
szezyzny. Po upadku Państwa Polskiego rzą1 
austrjacki utworzył ze starostwa nowotarskie- 
go dobra kameralne, które w latach 1817— 
1824 częściami rozsprzedał prywatnym nabyw- 
com, Dopiero w r. 1889 dobra zakopiańskie na- 
bywa drogą licytacji publicznej W. hr. Zamoy- 
ski i zaprowadza w nich ład i należytą admi. 
nistrację. Do drugiej też połowy ub. wieku 7a- 
kopame tworzyło zapadłą. cichą wioskę vór- 


ską — aż około r. 1873 przybywa na Podhale 
lekarz warszawski dr. T. OGhałubiński który 
pierwszy zwócił uwagę społeczeństwu, czem 


Zakopane i Tatry stać się mogą. 
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Wielki wybór pianin i fortepianów 
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POŻARY NA POLESIU. 


Na tereni» wojew. Poleskiego „wydarzyła 
xe w ostatnich dnach kilka pożarów. We wsi 
Mobel pow. drohiekiego spalto się 5 gosno- 
darstw, Przyczyna nieustalona, straty okolo 
40.000 zł We wsi Ogdomer tegoż pow. spło- 
nęlo 8 gospodarstw i 22 sztuk żywego inwen- 
tarza: Straty wynoszą GN tys. zł. Przyczyna 
nie ustalona. We wsi Dziatłowice pow. luni- 
nicekiego spłonęło 8 gospodarstw z żywym in- 


wentarzem. Przy gaszeniu udusila się dymem 


włościanka 60-letnia Krystyna Lowczan. Stra- 
ty wynoszą przeszło TO tys. zł. 
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-we Włocławka, 


Ważkim momentem w życiu miasta, Włoe- 
ławka byla Konferencja Społeczna miłośników 
młodzieży. edbytą w dmiach 4 i 5 lipca b. r. 
chesłana bardzo licznie nrzez rzesze społecz- 
ników z nauczycielstwa. ziemiaństwa i duch- 
wieństwa. Konferencja od początku do konca 
miała przebieg bardzo poważny i roziem nie- 
zwykle wysoki. i 

Fakt przestawania z sobą I Żywej wymnia- 
ny zdań społrezników wszystkich sfer. ożywio- 
nych jedna myślą pomccr młodzieży. za- 
powniał doniesia znaczenie obrad w życiu spo- 
leeznem diecezji. - 

Konfereneję zaszczycił swą checnością w 
zastępstwie chorego Ks. Biskupa Radońskie-i 
go, Ks. Piskup Owczarek. Zagaił i obradom 
przewodniczył Ks. Prałat St. Kuliński. Refe- 
raty na plenum wygłosił zmany działacz spo- 
łeczny. redaktor ..Dohrej Prasy“ z Plecka p. 
Prof. Jędrzejewski. na tematy: - „Iateligeneja 
wobec pracy doby dzisiejszej“ i „Własne wy- 
robienie wewnętrzne i Organizacyjne rękoimią 
owocnej pracy w S. M. P4 Referent podkre- 
ślił znaczenie inteligencji w życiu spoleczne- 
go świata. wskazał ma jej rozproszkowanie 
ideowe. społeczne i na klęski społeczne stąd 
płynące, Dowiódł konieczności skansolidąwa- 
nia inteligencji a w końcu przeszedł do roli 
inteligencji katolickiej. wykazując. że jedynie 
ona. jaka mogąca górować nad inteligencją 
pozakatolicka. nietylko umysłowością. ale i au 
torytetem osobistym. moralnym. jest powołana 
odegrać decydująca rolę iw ndradzenin į wła- 
snwch narodów j naszej cywilizacji wogóle. Dru 
gi referat „O ideclon'i į ustroju S. M. P.“ wy- 
głosił Ks, Dyrektor Bilko z Poznania. nie pozo- 
stawiając suchej nitki na poziomie umysło- 
wym tych. es jeszcze nie dorośli. hy . zrozu- 
mieć. iż jedynie zdrowe i pełnie rozwaju za- 
pewniające, jest wychowanie młodzieży w du- 


Wielki wyżór w instrumentach używanych! 


: Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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Dogodne raty! 


chu wiary i patrjotyzmu. Żywa i daleko poza- 
ramy czasu wybiegająca. dyskusja. dewiodła. 
iż tematy były palące. Zwłaszcza niezmiernie 
zaabsorbiwała uwagę kwestja braku uwagi u 
katolików. Stwierdzono. że powcdem braku 
czynnych katolików jest: 1) fałszywe rozumia- 
na tolerancia religijna, Oraz 2) fakt, że wy- 
kształcenie religijne naszej świeckiej inteligen- 
cji prawie nigdy nie dorówtywa wykształceniu 
agóinemu. Dlatego też ludzie uposażeni przez 
naturę w szerszą inicjatywę życiową. większą 
energię i odwagę cywilną, wolą niejelnokrot- 
nie iść po linji najmniejszego oporu. bawiące 
się w karjerowiczostwo i grzeznąc w bagnie 
meralnem. R 

Z plenum przeniesiono obrady do sekcyj: 
2światowo-wychowawczej. wychowania kohie- 
tego, i duszpasterskiej i w każdej wygloszeno 
po trzy referaty. ka 
i Na tle dzisiejszego kryzysu moralncqo. bo- 
faj dotkliwszego. niż wszystkie inne kryzysy 
przeżywane. była Konferencja ta niby jasnym 
promieniem słońca. stając sie zadatkiem wiary 
w to. że Polska, która idzie. Polska Młoda — 
to bedzie Polska Wielka. 


Lniewaga pamięci zmariego Biskupa 
Staskiegs. 


Co na to p. prokurator? 


Zmane są powszechnie okoliezności, towa- 
rzyszące przedwczesnej Śmierci 8. p. Ks. bisk. 
Lisieckiego. Ks. biskup zmarł na posterunku. 
na udar serca po całodziennej wyczerpującej 
pracy podczas wizytacji kanonicznej w Cieszy- 
ares 

Fakt ten tragicznej śmierci Pasterza diece- 
zji Śląskiej posłużył wolnomyślicielom do zbe- 
szczeszczenia pamięci zmarlego biskupa. a tem 
samem chęci zaszkodzenia Kościołowi. 


W (14-tym) numerze ..Wolnomyśliciela pol- 
skiego“ na str. 24 jest opis śmierci Ks. biskupa 
Lisieckiego, która miała nastąpić — według 
tego pisma -— nie wskutek anewryvzmu serca. a 
„z powodu rozbicia się samochodu, w którym 
ten dygnitarz kościelny jechał w podehmielo- 
uym stanie w towarzystwie dwóch wesołych 
pań“. 

Słów brak na skwalifikowavie tej ohydy. 
Zachodzi pytanie. jak władze administracyjne 
mogły bezkarnie puścić tego rodzaju kalumnie. 
wiedząc, że Ks. biskup już bronić się nie może: 
Czy władzom nie jest znany komunikat urzę” 
dowy PAT. podający szczegółowo opis Śmierci 
Ks. biskupa? (KAP). 

s 
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sione obok bramy Heroda. 
tej nowej instytucji pokryje 
amerykański M. J. Rockefeller. 


Jak sie niema, co Się II. 


„Jak się niema, co się lubi, to się lubi, 
co się ma*.... śpiewa popularny artysta 
w stołecznym teatrze rewjowym. > 

Rzeczywiście, wielu, wielu rzeczy, któ- 
rebyśmy lubili — brak nam. Lista tych 
rzeczy jest długą litanją... I mieszkanie 
lepsze (może być willa pod miastem...) 
i umeblowanie solidniejsze, świeższe (na 
stare już patrzeć nie możemy! .. .) i gar- 
derobę naszą zdałoby się zmienić gruntow- 
nie... i tyle, tyle jeszcze rzeczy, że wła- 
ściwie niewiadomo od czego zacząć, a na 
czem skończyć! ... 14 42 

A tymczasem — musimy „lubie to, co 
mamy“, na co jesteśmy skazani, czego nie 
mamy możności albo siq — zmienic. 

Chociaż właściwie — wszystko jeszcze 
w naszej mocy, wszystko możemy jeszcze 
osiągnąć... Samo to się cudownie nie 
zmieni, nie przyjdzie, ale przy natężeniu 
wszystkich naszych sił duchowych i fizycz- 
nych, przy energji, wytrwałości wysiłków, 


przy wykorzystaniu wszystkich okazyj 
i możliwości — wiele, bardzo wiele z te- 
go, co lubimy — możemy zdobyć. 


W zespole tych środków „zdobywezyeh“ 
decydująca rolę odgrywa cały system ży- 
ciowy, jaki prowadzimy w tej drodze do 
zwycięstwa. Ważne jest niezmiernie, jak 
pracujemy, ile, czy jesteśmy skromni, 
umiarkowani w jedzeniu i piciu, powścią- 
gliwi w wydatkach, a nadewszystko — 
czy oszezędzamy. czy nie wydajemy 
wszystkiego, co zarobimy... Czy oszczę- 
dzamy — to znaczy: czy posiadamy książ- 
kę oszczędnościową P. K. O. i czy stale, 
wytrwale, niezłomnie i systematycznie no- 
simy tam część zarobków, abv po latach 
dojść do kapitału, który pozwoli nam wziąć 
Szybsze tempo rozwoju żvciowego i coraz 
szybszym krokiem dochodzić do tego, „co 
lubimy“. ; 

To jest (ta oszczędność, właśnie) decy- 
dująco wazne dla naszego rozwoju i to 
gwarantuje nasze powodzenie, to bowiem 
zabezpiecza od przedwczesnego załamania 
się w biegu codziennym do upragnionej 


mety — Dobrobytu. M. Cz. 
WERE bnaaai z 
rz 


w ceHeżo świaia, 
Paderewski powrócił z kuracji. 
Ignacy Paderewski, który spędził zimę na 
Riwierze, jako rekonwałescent, powrócił do 
swej willi w Morges pod Genewą. Stan zdro- 
wia jego się poprawił, lecz wątpliwem jest, aby 
mistrz czuł się dostatecznie na siłach, żeby od- 
być zamierzoną tutę koncertową w Ameryce 
w tym roku, i 


Niepowodzenie lotu z Anglji do Australji 

Donoszą z Rangoon w Indjach, że do Cro- 
me przybył Matthews. jeden z dwu lotników, 
którzy lecąc z Anglji do Australji, zaginęli przeć 
dziesięciu dniami. Matthews oświadczył, że 
samolot rozbił się podczas burzy, a towarzysz 
jego Hook pozostał w agonji na miejscu wy- 
padku. 


W Rosji nie wolno chodzić w sukniach... 
„ _ długich. 

„Krasnaja Gazieta* donosi o rzadkim wy- 
padkn samowoli administracji sowieckiej, uja- 
wnionej w okręgu nowosybirskim. Naczelnik 
milicji Gilajew wydał rozporządzenie, aby 
wszystkie kobiety chodziły w krótkich Suk- 


niach, przyczem w rozporządzeniu Jznaczono 
w centymetrach dopuszczalną długość sukni. 
Przekroczenie tego przepisu karane jest 
grzywną. f 


W NOWEJ RUDZIE WYDOBYTO JESZCZE 
` 4 ZWŁOKI GÓRNIKÓW. 

. Prace nad wydobyciem . reszty zabitych 
w kopalni Wacława pod Nową Rudą nie wyka - 
zały znaczniejszych postępów. Ostatnio natre' 
fiono na 4 dalsze zwłoki górników. Akcja ræ- 

tunkowa postępuje obecnie szybka mpri 
dzięki usunięciu olbrzymich kamieni, zagradza- 
jących drogę. Oddziały ratunkowe pracują bos 
nżycia masek. jednakże w odstępach co kiłka- 
dziesiąt metrów ' stoją w pogotowiu strate 

z aparatami, Masy zwalonego węgla w gankach 
są tak wielkie, że potrwa zapewnie , Jesz6ze 
z kilka dni, zanim zostaną usunięte, co dopiere 
umożliwi wydobyce reszty zabitych. 

OFIARY BRUTALNOŚCI GDAŃSZCZANINA. 

Z «pośród trzech marynarzy angielskiej flo- 
tv wojennej. poranionych uożam przez pewne. 
zo gdaùskieg3 robotnika. jeden. 22-letni Jom 
sen zmarł wskutek odniesionych ciężkich RE 
Stan pozostałych dwóch Anglików jest naĝa 

DYAL 
ati $F MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

t w JEROZOLIMIE. 

Wo ostatnich dniach czerwca b. r. wysoki 
komisarz brytyjski w Jerozolimie, Sir J. Chan- 
celler. przewodniczył ceremonji położenia ka- 
mienia wegielinego pod budowę muzeum arche- 
ologicznego w Palestrmie. które bedzie wznie- 
Koszty budowy 

znany filantrop 
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Literatura, kino, teatr 


Zakopane dbało o Orkana. 
Pismo kurmistrza Zakopanego. 
p. t. „Wyrobnicy ducha“ 


4 


* W. fejletonie 


(w „Głosie Nar.“ z 11 b. m.) p. R. Bergel na-;Ẹ 


pisał m. i, żo gmina m. Zakopanego przyzna. 
nej ś.zp. Władysławowi Orkanowi pensji ani 
razu mie „wypłaciła. 

W związku z tem p. burmistrz Winnicki 
nadsyła nam sprostowanie, w którem pisze: 

„Twierdzenie to, zgoła nieprawdziwe, przy- 
kro dotknęło miejscowe społeczeństwo j tut. 
Radę Miejską, ponieważ Urząd Miejski w Zak» 
panem regulamie wypłacał ś. p. Władysławo- 
wi Orkanowi przyznaną i uchwaloną Mu przez 
Zakopiańską Radę Miejską pensję i obecnie 
jeszcze, już po śmierci á. p. Orkana, za bic- 
żący kwartał wypłacił — na co posiada w 
Kasie Miejskiej dowody i pokwitowamia”. 


Powróć polskiej ekspedycji filmowej. 

Pod Paryżem w wytwćrni  „Paramountu” 
ukończono w rekordowem „empie, bo w prze- 
ciągu 10 dni pierwszy polski film dźwiękowy 
„Paramountu“. Film jest w całości mówiony. 
Zespół aktorski, złożony z Malickiej, Gorczyń- 
skiej, Solskiego, Stępowskiego, Sawana i O- 
weriły, powrócił do Warszawy. Reż. Ordyński 
arezpoczyna w Warszawie nakręcania „Janka 
Muzykanta* w przeróbce F. Goetla z Malicką 
w roli głównej. W sierpniu powraca Ordyński 
do Paryża, aby rozpocząć drugi „dźwięka- 
wiec” polski „Paramounta“. Jak widać, Ame- 
rykanie nadali pracy amerykański rozmach. 
mach. | j 


Mistinguette — sit nomen artystyczny. 
©  6f-letnia diva kabaretowa, Mistinguette 
jest nieśmiertelna. Ta „babunia“ rewji pary- 
skiej znowu jest atrakcją Paryża, występując 
obeenie w „Casino de Paris“ w rewji p. t. „Pa- 
ris Miss”, Jak dalece jest ona popularna, świad 
czy fakt, że „Moulin Rouge“ po jej ustąpieniu 
zbamkrutował. Mistinguette przyznaje się ot 
warcie do 67 lat j mówi, że nie uznaje odmia- 
dzania się sztucznego. „„Trzeba być młodą du- 
chowo* — oświadcza. Żywą metrykę stanowi 
jej sym, dobiegający 50-tki. Wprawdzie, jak 
twierdzą złośliwi (tych mgdy nie brak), biat? 
zęby divy są sztuczne, a ołśniewająca jej cera, 
to maska z emalji — pomimo wszystko jeJ- 
nak — Mistinguette jest wyjątkowym fenoms- 
nem artystycznym, 

i SENSACJE TEATRALNE NA LATO. 

( Specjalny ich dobór posiada łódzki teatr 
miejski. Oto w repertuarze wakacyjnym grane 
tam są kolejno: „„Dybuk”, „Opowieść o Tłerszu 
z Ostropola", oraz „Miasto żydów“. Jak wi 
dać — tematowo repertuar wcale dobrany. 

, © DUCH CONAN DOYLE'A MÓWI. 

f Ledwo umarł znakomity pisarz, 4 w ostat- 
nich latach zagorzały spirytysta, a już spiry- 
tyści Anglji (bardzo liczni w tym kraju) urzą- 
dzili uroczysty seans żalobny w Londynie 
przy udziale 10 tysięcy ludzi. Wśród głębokiej 
ciszy wywoływano ducha Conan Doyle'a. Me- 
djum w imieniu zmarłego wypowi działo parę 
życzeń do wdowy. 


| Jubileuszowy 


salon krakowski 


Wystawa w pałacu Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. 


fJ Wystawa obejmuje około 200 obrazów, 
rzeżb, dzieł sztuki graficznej. Już ilošciowo 
zatem góruje znacznie nad przeciętnami wysta- 
wami bieżącemi. Wyższy też niewątpliwie jest 
jej poziom jakościowy. Organizatorzy wysta- 
wy zdołali pozyskać najwybitniejszych arty- 
stów krakowskich. Ale Kraków zapełnia nic- 
wiele więcej jak połowę wystawy. Biorą w 
niej udział zwtyści z całej Polski. Sama War- 
szawa wystawia 85 dzieł, Są przedstawiciele 
wszystkich większych miast połskich, a rów- 
nież ACH, które dotąd nie odgrywały roli 
ognisk sztuki, jak Lódź, Katowice, Ozęstócho - 
wa, Przemyśl, Tarnów, a nawet Kołomyja 
(artysta z Kołomyi coprawda  uczciłby bar- 
dziej „piękno i prawde” mio nadsyłając na 
wystawę swojego utworuj. Są i obrazy przy- 
słane z zagranicy. Niektórzy axtyścj wysta- 
wili dzicła znane już z poprzednich wystaw. 
jeden nawet wydobył swój obraz malowany 
w roku 191T-ym. ' 

Zakres więc wystawy i przestrzennie i w 
ezasie szeroki. Po bliższem roypatrzeniu się 
dojść musi widz do przekonania, że niekiedy 
ilościowo bagactwo wystawy okupiono jako- 
ścią. Bez caleg szoremu obrazów wystawa mo- 
gla się obejéć i robilaby wówczas lepsze wra- 
żenie. Ale ot tych można się cdwrócić. Pozo- 
staje niejedno dzieło naprawde interesujace. 
Bórujo nad wystawą — Taz jeszcze — Weiss. 
Gra on wciąż na tej samej nucie tematu i 
nięcia: pysznie malowamo ciało kobiece 0 ja- 
mych perlistych tonach. świetnie harmonizo- 
wane z otoczeniem. Z jego obrazów na pierwszy 


„GŁOS NARODU” z dnia 17-go lipca 1930. 


w kinia dźwiękowem 


Czarująca, pełna 
słonecznego humoru <w 


W roli męskiej: 


Spiew w języku angielskim 


9 
OGLLEN MOORE 


pod tytnłerm: 


Ą | N 3 wku 


WSPOŁCZESNEJ PAN 
REIL HAMILTON 


Niewidziane dotychczas atrakcje kabaretowe — Spiew — Muzyka — Taniae — 
Największa rewja Ameryki 


W programie dźwiękowe uzupełnienie 


rej seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w eZ i Aaa sł o T 3 popoł 


Dziś i codziennie 


ul. św. Gertrudy 5 Gertrudy 5 


w swej najbardziej zachwycającej kreacji, 
w swym Lay a filmie dźwiękowym 


Y 


Niezwykle ekscentryczne przygody 

Amerykanki, rozgrywające się wśród 

oszałamiających przepychem najwięk- 
szych kabaretów Nowego-Yorku 


Śpiew w języku angielskim 


i Oryginalny klub małżeński. 


W Budapeszcie ma zostać utworzona cen- | dych przyszłych malżonków o warunkach ży- 


trala małżeńska, Oczywiście jest to iniejatywa 
ściśle prywatna, mianowicie powna grupa ko- 
biet zakłada klub, mający nosić nazwę BKC 
i otwierający nową erę w życiu panien buda- 
peszteńskich.  Założycielki klubu zapewniają, 
że możliwość wejścia w związki małżeńskie 
niezamężnych mieszkanek Budapesztu 1 okoli- 
cy wzrosną dzięki tej inicjatywio o 50 proc. 
conajmniej. Klub będzie się składał z rozmai- 
tych sekcyj, których zadaniem będzie „dosko- 
nalenie* życia małżeńskiego. Jedna z sekcyj 


będzie urządzała wykłady i pokazy prac domo- | czuwać będzie bacznie nad harmonijncm wspól- 


wych około gospodarstwa, inna będzie tworzy- 
la rodzaj akademji, w której kandydatki do 
stanu małżeńskiego poznawać będą zasady. 
regulujące wzajemny stosunek żony do męża, 
trzecia uczyć będzie porządków domowych, 
administrowania domem, estetycznego zdobie- 
nia mieszkania, kierowania służbą itp. 
Glówne saleny będą poświęcone ..konwer- 
sacji”. W nich kandydatki do matrymoniam 
boda przyjmowaly starających się o ich wzgłę- 
dy miodzieńców. 
Członkinią może zostać każda mloda pan- 
na, która: skeńczyja 18 lat, 
szu granica lat nie jest określona. Gałonidkoja 
kluku plei obojej prowadzić będą w obrębie 
klubu życie towarzyskie, rozumie się pod kon- 
trola, kierowników i kierowniczek, którzy jed- 
nak będą ingerowali jedynie w razie koniecz- 
mości, a także, kiedy młodzi znajdą się w mo- 
mencie powzięcia poważnej decyzji. Tak więc, 
o ilo młodzicniec jaki czują sie szczegółnio po- 
ciągniętym ku jednej z młodych panien, człon- 
kiń klnhu. kodzie mógł % pełnem zaufaniem 
zwrócić się do kicrowniezek, które w najwła- 
[kots i najbardziej ponfny sposób wezmą, na 
siebie zawiadomienia o tem młodej dziewczy- 
ny. Nadto kierowniczki pointormują oboje mlo- 


R e a 


plan wysuwa się, slusznie nagrodzona poko- 
jówka”. Ryzykowne, a szczęśliwie rozwiązane ze 
stawienie hatw: łososiowo różowej i seledynowo 
błękitnej. Doskonaly rysunek trudnych skrótów 


i subtelnio wydobyty wyraz, wszystko to każó | wiastą ziełeń 


uznać ten obraz za jedno z najlepszych pló- 


przyczóm najwyż- zy pozwalają stwierdzić, 


cia każdego z nich i starać się będą o umożli- 
wienie młodej parze pobrania sie. W razie od- 
mowy ze strony mlodej dziewczyny, młody 
człowiek zawiadomiony zostanie o tem z naj- 
większą ostrożnością i taktem przez zarząd. 
Klub zajmować się również będzie załatwia- 
niem wszystkich formalności i przygotowań do 
ceremonji ślubu, wydostaniem potrzebnych do- 
kumentów, nabyciem pierścionków, wyprawy 
i ubrania śłuhnego, wynalezieniem i urządze- 
niem mieszkania i w ciągu kilku łat” jeszcze 


życiem obojga małżonków. 


zeczy cieżame. 


Prace wykopaliskowe we Włoszech. 


W okolicy Massa Maritima prowadzone są 
obecnie intensywnie prace wykopaliskowe, ma- 
jaco na celu uwidocznienie resztek dawnej et- 
ruskiej Wetulenji. Datyehczas odkopano gru- 
że istotni* chodzi tu 
o najpotężniejsze miasto etruskie, Wykopali. 
ska te mogą przyczynić się do wyjaśnienia ki. 
storji Etrurji, której zagudkowość jest przeł- 
miotom badań calego szeregu uczonych, jakto 
wykazał ostatni kongres etruskolegiczny we 
Florencji. 

W Pompei odnaleziona dawną studnię arte- 
zyjską, głębokości 85 metrów. zbudowaną przez 
pompejańczyków przed  skonstriowaniem ol- 
brzymich rezerwoarów. Dyrekcju wykopalisk 
pastanowila odrostaurować tą stauluię i zasilać 
przy jej pemocy fontanny pompejsńskie. 
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$port. 
Mistrzowie piłkarscy w Europie. 


W wielu państwach europejskich zakoń. 
czono już zawody piłkarskie o mistrzostwo. 
Lista nowych mistrzów tych państw przedsta. 
wia się następująco: 

Anglja — Sheffield Wednesday. 

Austrja — Rapid — Wiedeń. 

„Belgia — Cercle Sportive — Bruegga. 

Czechosłowacja — Slavia — Praga. 

Francja — F. C. Sette — Paryż. 

Grecja — F. ©. Atene. 

Hiszpanja — A. K. Bilbao. 

Holandja — U. A. Go Ahead — Deventer. 

Niemcy — B. S. C! Hertha — Berlin. 

Szkocja — Glasgow Rangers. 

Szwecja — I. F. K. Helsingborg. 

Szwajcarja — Servette — Gencwa. 

Węgry — Ujpesti — Budapeszt. 

Mistrzostwa w Polsce znajdują się obecnie 
dópiero na półmecie. Chwilowo prowadzi Cra- 
covia przed Legją. l o 


Polska — wicemistrzem Europy 
w koszykówce pań. 


Po Świetnem zwycięstwie nad Szwecją w 
Krakowie, polska reprezentacja koszykówki 
pań rozegrala drugi mecz o mistrzostwo Euro- 
py z reprezentacją Czechosłowacji w Stassbur- 
gu i mimo zmęczenia długa podróżą nasze sym 
patyezne mistrzynie w koszykówce pokonały 
Czeszki w stos, 12:8, Zdawało się, że po tych 
dwóch zwycięstwach droga do "finału o mi- 
strzostwo świata 2 Kanadą stoi otworem. Tym 
czasem w następnym dniu Pelki przegrały mecz 
Z wypoczętą drużyną Francji w stos. 33:17, 
zdobywając tym sposobem tyłko wicemistrzo. 
stwo Europy. 

Finał koszykówki rczograny będzie we 
wrześniu w Pradze podczas kobiecych Terzysk 
lekksatletycznych między Francją a Kanadą. 


Notatnik sportowca. 

— Amerykańskie lekkoatletki ustanowiły 
ostatnio dwa nowe rekordy światowe. Betty 
Robinson przebiegła 100 yardów w 11 sek. 
a Melena Filkey 80 yardów przez płotki w 12.8 
sok, 

-— Dotychczasowy mistrz Świata w dzie- 
sięcioboju, słynny Finlandczyk. Yrjola popra- 
wil w Aba swój rekord świata z 8053.29 punk- 
tów na 8.187.30 pkt. Dawny rekord ustalił 
podczas olimpiady: w Amsterdamie. D. 
— Ligowa drużyną „Polonii“ rozegiała 
w Warszawie dwa mecze ze znanym wiedeń- 
skim klubem „Austria* j przegrały obydwa 
w Stos. 1:0 i OnE 
— Podezas propagandowych zawodów pły- 
wackich rozegranych w niedzielę na pływalni 
w Myslowicach padły 3 rekordy polskie. W szta 
fecie panów 4X200 m. styl. klas, świetnie dy- 
sponowany Kłaputek (SKLA). osiągnął czas 
(o 13 sak. lepszy od starego rekordu), 
a w tej samej sztafecie Jarkuliszówna (SKLA) 
miała czas 3:23.6 (rekord). 200 m. st. dow. prze 
płynęla Raszdorfówna w czasie 3:24 (o 10 sek. 
lepszy od rekordu). 
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czej kolarówanych rysunków, aniżeli obrazów. 
„Miasteczka polskie” mr. 110 ma wiele drama- 


tycanego wyrazu w kolorze i oświetleniu. Tru. 
dao się tylk» zgodzić nx nieprzejrzysta, tra- 
hioba  przeglądającego wśród 


chmur. $. Czajkowski umie wywołać nastrój 


oien artysty. Traktowanie kasztanowatych wło | melancholji i tęsknoty z polskiego krajobrazu. 


sów, zielcnawej  pierzastej okurzaczki przyjpa- 
mina wirtnozostwem i lekkością Greuzca. 

Rzymski krajobraz Mehoffera stylizowany 
staroświecko i tom zabawnicjszy jako temat 
(przelatujący mad miastem Zeppelin) ujmuje 
głohoka solidnością ujęcia.. Ghraz ma trwałe 
wartości; za 100, 200 lat, będzie zawsze uzna- 
wany jiko pejzaż pierwszorzędnie malowany. 

Pautsch dał bardzo interesujące xolory- 
stycznie obrazy. Zwlaszcza portret p. T. K. 
w krzykliwości kolorystyki, opartej na dyso- 
nansach. które jednak dekrze sią harmonizują 
jest uderzający. Pewne wątpliwości nasuwa 
tylko rysunek. Czy nie zbyt duża głowa, za 
drobna prawa reka modelu?  Nicznpełnia ja- 
sno tłumaczą się też w skrócie mogi. Zb. Pro. 
naszko coraz większa efekty wydobywa w 
swojej ulubionej goracej gamie - barw. 
Zwlaszcza akt kohiecy w kompozycji nr. 117 
świeci jakgdyhy oświetlony eń wewnatrz. 

Bardzo dobry. nagrodzony „ranek w Ta- 
trach“ Stefana Filipkiewicza. Świeżość, miano- 
kój — chelałoby się niemal powiedzieć zmien- 
ność i ruchliwość cświetlónia górskiewo uwy- 
dainiona z mistrzost wem. 

Tadeusz Cybulski tuk rzadki niestety gość 
na wystawach. raz jeszcze wykazuje swoją 
snhtelną wrażliwość kolorystyczną i kompo- 
zvcyina w dwóch martwych naturach. Polna 
j charakteru i mięknie skomnonewama jest scena 
historyczna Axentowicza. Przypomina ona wy 
soki poziom olejnego malarstwa tego artysty. 
Akwarele i drzeworyty Skoczylasa nelne war- 


tości dekoracyjnych mają jak zwykle typ ca» Świecka „Martwa matura” Kłtza (Lwów). Z po- sknieniem. 


(„Wisła i „Joniec X. Zarówno tym dwóm Dra 
zóm, jak i o dekoralymnie  pojętemm 3- 
Seiolowi w Rabee* można zarzneić pewna nic- 
równość traktowania. Pierwsze pl ANTY Sip umiej 
piękno od dalszych. -Hryńkówski ujmuje kolo- 
rystycznóni wartościami swoich  purpurowych 
kaktusów na goraco żóMem tle. Jabłoński wy- 
kazuje dużą toctwiką (pod wplywem Weissa) 
i pawicn dowwip kompczycji. 

Karpiński ustalony w swoim stylu dał do- 
brze sharmanizówany „portret żanyć. Rafał 
Malczewski mia jak zwykle dużo sentymentu 
i wdzięku w krajobrazie (Podhale). Przy pew- 
nych hrakach technicznych obraz jest szeże- 
śliwa próbą szczerego prymitywizmu. Giekawa 
są pejzaže Reuby (z Wilna), Doskonale wy- 
dohyte efekty światła i relloksów na wodzie. 
A. Bunsch (z Bielski) daje bardzo ciokawia 
skomponowana gry na tie zieloni. (.Oró- 
wieść o kwiatach”). Ruch i wyraz  zaslucha- 


„i 


nych dzieci, ruch kobiety opowiadającej o 
kwiatach. zestawienie kolorystyczne rezelowej 
sukni i zieleni trawnika. świadcza o niewgtpli 
wym taleneio autora. „Portret“ Bielskiej do- 
bry w rnelu i kolorze. Razi zamała ręka w 
czarnej rękawiczee. W portrecie kobiecym 
Chmurskiego uderza wyraz psvchologiczny. 


Ladny pejzaż mr. 27 M. Filipkiewicza, Bardzo 


ciekawy w kompozycji i charakterystyce po- 


staci dwóch żydów. pelen nastroju obraz p. t 
„Dawniej“ Finkelsteina (Łódź). Dużo światła 


ma pejzaż nr. 48 Hanytkiewicza (Poznań). Za | błąkaniem sie po bezdrożach 
technicznia choć staro. |ostatnich, czekamy aa nawy rozkwit z ute 


stanawia doskonała 


| 


śród obrazów Vlastimila Hoffmana (jek zaw. 
szo pelnych sentymentu) wyróżniłbym mocno 
rysowana i pelne charakteru głowy «Śmiecia- 
rzy“. Doskonale zarysowują się ich sylwetki 
na tle zaśnicżonego krajobrazu. 


Wśród rzeźb na pierwszy łan wybija się, 
znany już z wystaw portret hiskupa. Lisiące 
kiego Dunikowskiego polen prostoty i enorgji. 
Dok prace Kuny w bardzo szlachetnym i kul- 
turalńym stylu. Wartości dekoracyjne zawióra. 
„Porkun* Raszki. Dużo wdzięku ma fragment 
cHarza Szczepkowskiego, Św. Tranciszek Ze- 
rycha ma wiele wyrazu w glowie i Tnelm. 
Pięknie potraktowane drapórcje. Martwe nieco, 
wzniesione w góre dłonie. 

Fragment witrażowy  Sichulskiego 
piękną kompozycją. 

Qto autorzy. których indynidualność wy- 
różnia się ma. wystawie. Wśród pozostałych 
dzieł jest wiela dobrych technieznio i na wy- 
sokim poziomie kulturalnym stoja: yoh utwóo- 
rów. Mniej zaznacza się icb oryginalność, Wy- 
stawa jest w całości pod wpływem dwóch ten- 
zaznaczają sią w niej adblaski impre- 
oraz naowoczośnych wysiłków zmie- 
zwlaszcza ku dekoratywno-kolary- 
stycznemu komponowaniu obrazów. W abm 
kierunkach wykazuje szereg  udałych wy- 
ników, Wystawa robi teź wrażenia, że piana 
dziwaotw  anarchji i nieuzasadnionego racjo- 
naliznu splywa powali % polskiego malarstwa. 
Malarze (nawet naimlodsi) chcą znowu patrzeć. 
zachwycać się i dzieliś się zachwytem z wi- 
dzem. Im więcej prostoty w ich mowia. tom 
porozumienie latwiejsze. Naogół bisrąc droga 
obrana wydaje się trafna. Na niej magą się 
objawić prawdziwe talenty, Zmęczeni nieco 
„izmów* z lat 


uderza 


deneji: 
sjonizniu, 
rzających 


emel 
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. lo słuchać 


p irazowie. 


Kraków, dnia 16-g0 lipca 1930. 
Środa 16: N. P. M. Szkaplerznej. i 
Czwartek 17: św. Aleksegoi św. Berty. 
Czwartek 17: wschód słońca o godz. 3.33, za- 
chód o godz. 19.26. 
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ODCZYTY © SŁOWIAŃSZCZYŹNIE W ZA- 
KOPANEM. 'Towarzystwo Słowiańskie w Kra- 
kowie urządza w czasie wakacyj w Zakopanem 
cykl odezytów o wzajemności słowiańskiej. Od- 
czyty wygłoszą mastępujący prelegenci: dr. 
Lehr-Spławiński, prof. U. J., prof, Koneczny, 
dr. M. Małecki, docent Uniw. Jag., P. Laudyn- 
Chrzanowska, P. Czapkowa i P. Błoński. 

Pierwszy odczyt prof. Lehra-Spławińskiego 
pt. „Myśl słowiańska w Polsce w dobie obec- 
nej“ odbędzie się w piątek tj. 18 bm. o godz. 
5.80 popol. w sali hotelu „Bristol“. 

T-wo Słowiańskie spodziewa się, że odczy- 
ty na temat tak aktualnej wzajemności słowiań 
skiej powita publiczność zakopiańską z zado- 
woleniem. 

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
ZA: mleko niezb. 1 litr 35—40 gr., mleko zbie- 
rane 25—30 gr... kwaśne 25—30 gr., ser kro- 
wi 1 kg. 1—1.20 zł., masło zwycz 4,80—5 zł, 
kurą 4—8 zł. kaczka 4—6 zł, gęś żywa T— 
10 zł, wiśnie krajowe 1 kg. 1—1.20 zł, cze- 
reśnie 2,40—3 zł, poziomki 1 litr 1,60—2 zł. 
Borówki 30—40 gr., ziemniaki 1 kg. 25—30 
Sr., marchew 25—380 gr., pomidory 2.50—2,80 
Zł., faeola szpar. żółta 1—1.20 zł, ogórki kopa 
3.450 zł. kalafjory sztuka 40—80 gr., bób 
1 litr 30.135 gr. i 

j= . 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Romans współczesnej panny“ (w gł. 
roli Collen Moore). 

SZTUKA: „Baśń miłości* (w gł. roli Rod la 
Roequqe): film dźwiękowy. 

CORSO: „Żelazna stopa” z psem Rexem. 

: a Ea „Intrygant* (w gł roli Emi] Jan 
nigs). 

ENOWOŚCI: Zamknięte. 
APOLLO:  „Sprzysiężenie trzech“ 
Jenny Hugo). 

UCIECHA: „Białe cienie" (film dźwiękowy). 

WARSZAWA: „Bezrobotny* (Charlie Chaplin) 
oraz groteski amerykańskie. - 


We czwartek pogrzeb 
ś.p. prof. Jawarskiego. 


KBksportacja zwłok ś.p. prof. Władysława 
Leopolda Jaworskiego z Milanówka odbgdzie 
się dziś o godz. 10.30 rano. Uroczystości po- 
grzebowe odbędą się we czwartek w Krako- 
wie o godz. 16-toj. 

Z powodu zgonu $Ś. p. prof. Jaworskiego 
Prezydjum miasta Krakowa przesłało na ręce 
Rektora Uniw. Jag. pismo kondolencyjne na- 
stąpującej treści: 

„Imieniem Prezydjum miasta mam zaszczyt 
złożyć Jego Magnificencji oraz Czcigodnemu 
Senatowi Almae Matris wyrazy glębokiego ża- 
lu z powodu niespodzicwanej śmierci nieadża- 
łowanej pamięci prof. dra Wł. L. Jaworskiego. 
Zmarły w czasie długoletniego piastowania go- 
dności radcy miejskiego położył znaczne zaslu- 
gi na tym terenie, wspierając Zarząd miasta 
swemi radami i swą niepospolitą wiedzą. Śmierć 
"Jego jest niepowetowaną stratą nietylko dla 
miasta, ale i dla całego ogólu polskiego, który 
stracił niepospolitego męża, glębokiego myśli- 
Ciela i znakomitego uczonego. Myśli, któro roz- 
wijał, dzieła, które po sobie pozostawił, żyć 
będą w naszych umysłach, jako dowód odda- 
nia wielkiego talentu i niezmordowanej pracy 
na usługi społeczeństwa. Cześć pamięci jedne- 
g0 z największych myślicieli Narodu ostatniej 
doby, 

Nadto Prezydjum miasta przesłało wyrazy 
Elębokiego współczucia na ręco małżonki 
Zmarłego. 


POSIEDZENIE RADY WYDZIAŁU PRAWA 


U. J. POŚWIĘCONE $. P. PROFESOROWI 
JAWORSKIEMU. 


£ = powodu śmierci śp. prof. Jaworskiego 
R YO się wczoraj posiedzenie nadzwyczajne 
PX Wydziału Prawa Uniw, Jagieli., na któ- 
BODO ky prof, br. Tauhenschlug 
A Św ae zmarłego gorące wspomnia- 
3 ydziału uchwaliła urządzić w jesie- 
uroczystą akademję ku czci zmarłego, 
© odbyło się posiedzenie Senatu aka- 
Mier „8 „liworsy tetu Jagiellońskiego, na 
przez Frores PRD pamięci śp. Zmarłego, 
go postanowien Prof. Dra Michata Siedleckie- 
: © wziąć gremjalny udział w po- 


(w gł. roli 


W czasje 


a rzoŅ ma . 
nie będzie ago" w myśl życzeń Zmarłego 


dnych Przemówich. 


Gdzie moż ; AE aA 
dna nabyć szczepionki przeciw 
„  llkąszeniom żmij ? 
Wob : Bra 
ściej rpa a Arzających Się ostatnio coraz cz- 
tament slużby . ih przez żmije, dopar- 
stwow tiini SCIOWiA powiadamia, że Pań- 
W ad Higjeny w Warszawie, oraz je- 
go filie w Krakowie, Lwowie Lublinie. Pozna- 
niu, Toruniu i Wilnie, posiadaja Tea N i 
ciwko ukąszeniu żmij. i gp 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go lipca 1930; ' 


Poświęcenie „Domu Zdrowia” w Bystrej, 


Warunki higjenicznę szkół zarówno po-|siącach maju, czerwcu, wrześniu, październiku 


wszechnych jak i średnich pozostawiają dziś du 
żo do życzenia. Dlatego troską wychowawcy 
jest choć w części zmniejszyć te niedomagania 
odnośnie do całej młodzieży, specjalnie zaś 
pragnę tu poruszyć sprawę wychowania higje- 
nicznego seminaryjnej młodzieży żeńskiej, jako 
wieloletni jej wychowawca. Pochodzi ona ze 
sfer biedniejszych, z robotniczych, rzemieślni= 


czych, urzędniczych, żyje nieraz w warunkach; W tej willi goszczą już kolonistki-uczenice Se 


twardych zarówno pod względem mieszkania 
jak i odżywiania się. 

Dlatego w trosce o zdrowie tej młodzieży — 
rzuciłem przed czterema laty myśl budowy 
„Domu Zdrowia“ dla uczenie seminarjum. 
W planie moim była budowa takiego domu 
w okolicy górzystej, aby do domu tego wysy- 
lać uczenice słabe, anemiczne, w okresie Te- 
konwalescencji po cięższych chorobach. Ponad- 
to wysyłanie uczenie klasami na tydzień w mie- 


Rok 1929/30 ula Bibljoteki Jagiellońskiej 


bez poprawy fatalnych warunków. 


Rok 1929/80 nie przyniósł niestety poprawy 
opłakanych warumków, w jakich znajdują się 
zbiory Bibljoteki Jagiellońskiej. Sprawa bo- 
wiem budowy nowego gmachu bibljotecznego, 
która radykalnie rozwiązałaby bolączki zwią- 
zane z jpomieszczeniem zbiorów. nie wyszła w 
okresie sprawozdawczym pozą Sferę projektów. 
Jakkolwiek bowiem Ministerstwo Robót Publ. 
zatwierdziło ostatecznie trzeci z kolei projekt 
nowego gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej, opra- 
cowamy przez arch. W. 
jednakowoż kwota miljona złotych przeznaczo- 


na na rozpoczęcie budowy zestała użyta przez | buły 2951 (2951), 


czeczone Ministerstwo w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem W. R. i O. P. na inne cele budo- 
włane. Na szczeście kwotę powyższą wstawio- 
no powtórnie do budżetu na rok 1930/81. dzię- 
ki staraniom Towarzystwa  Przyjaciól Bibljo- 
teki, popartym przez 
Krakowa. 


ZBIORY RĘKOPISÓW NADAL NISZCZEJĄ. 


W pomieszczeniu zbiorów 
zaszła również żadna korzystna zmiana. Zbiór 
ten o Światowom znaczeniu. stanowiący je- 
dną z najcenniejszych kolekcyj historycznych 
w Europie, ulega Stałemu zniszczeniu z powo- 
du umieszczenia w wilgotnych salach partero- 
wych. Dążenia Dyrekcji B. J., by zbiory te 
przenieść w odpawiednicjsze suche ubikacje. 
pozostały niespelnione. Mimo bowiem ciąg- 
łych starań nie udało się przeprowadzić nawet 
tak słusznego żądania. jak zwrot  Bibljotece 
parterowych sal w Kolegjum Nowodworskiego, 
nadających się na pomieszczenie rękopisów. 
Wprawdzie Senat ak. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. na skutek orzeczenia speejałuej komisji 
" 16 IX 19290. która protokolarnie stwierdziła 
straszny stan kolekcji rękopisów. uchwalił od- 
danie dwu ubikacji w Kolegjum Nawodwor- 
skiego Bibljetece Jagiellońskiej. jednakowoż 
uchwały tej nie można bylo wykonać z powo- 
du zupełnego braku odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie zakładów. znajdujących się w 
wspomnianych ubikacjach. 


545.005 TOMÓW W BIBLJOTECE 
JAGIELLOŃSKIEJ. 


Niekorzystnie przedstawia się również spra- 
wa pomnożenia zbioru druków nowemi zakupa- 
mi. W porównaniu z poprzednim okresem 
sprawozdawczym wykazuje dział druków 7a- 
kupionych znaczne obniżenie, ho o 50% czyli 
o 1298 tomów mniej (w r. 1928/29 2374 to- 
mów, w r. 1929/30 1250 tomów), Pozostaje to 
w związku z bardzo niedostatecznemi Środka- 


pz 


Ponieważ zapasy tej surowicy. wyrahianej 
w Europie jedylie w paryskim instytucie Pa- 


stawa, są dość szczupłe, nabywać można ją 


jedynie w wypadku pokąsania przez żmije, dla Strawiński rozpoczął urlop ferjalny w dniu 15 


celów zapobiegawczych zaś surowica wydawana 
nie będzie. Koszt tlakonu surowicy wynosi 
około 5 zł. 


Hie będzie zmiany godzin w urzędowaniu, 


Przed paru tygodniami podobno w jednem 
z ministerstw powstał projekt skrócenia urzę- 
dowania o pół godziny na okres lotni. Był to 
lnźny tylko wniosek, który po niejakimś cza- 
sie został wycofany i nigdy na Radę ministrów 
nie wpłynął. Wieść o projektowanem skróceniu 
urzędowania lotem błyskawicy obiegła biura 
rządowe. Pogłoskę powtórzył szereg dzienni- 
ków. Jednak okólnik jakoś się nie ukazał. 
Prezydjum Rady ministrów  zapytywane, ile 
jest prawdy w tej pogłosce, odpowiedziało: 
„Prezydjam Rady ministrów sprawa ta cafkiem 


nie jest znana. Projekt skrócenia godzin urzę- | 


dowanią nie jest aktualny*. 
=i aE 


Krzyżanowskiego, | kiem ubiegłym 


senatorów i poslów m.| wspomnieć o reformie katalogu alfabetycznego, 


rękopisów Nie |że w ciągu dwu najbliższych lat spratwozdaw- 
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gracyjnego, W myśl tego zarządzenia, żony 
obywateli amerykańskich. przebywające w in- 
nych krajach, a pragnące wyemigrować do Ame 
ryki, zostaną wyeliminowane z ograniczenia 
obecnego i będą mogly bez zastrzeżeń udawać 
się do Ameryki. 
SEZONOWY POCIĄG 
EKSPRESOWO-TOWAROWY DO RABKI 
I ZAKOPANEGO. 

+ Dyrekcja Okręgowa Koleji Państwowych 
w Krakowie uruchomiła z dniem 25. VI. na 
okres sezonu letniego pociąg towarowy lek- 
kiego typu z czasami jazdy pociągów osobo- 
wych tylko do przewozu przesyłek nadawanych 
za listami pospiesznemi z żądaniem przewozu 
pociągiem osobowym i ekspresowym. Odjazd 
z Krakowa o godz. 22h 47 min. a przyjazd do 
Zakopanego i Rabki o godz. 5 h 10 min. : 

Przy tym pociągu kursuje wagon lodownia 
napełniony lodem, dla przewozu. przesyłek ule- 
gających szybkiemu zepsuciu. Przyjmowanie 
przesyłek do wym. pociągu odbywa się od 
godz. 8 h. do 22 h, a zatem także poza godzi- 
nami urzędowemi, 

Pociąg ten pąwraca następnie z Zakopane- 
go do Krakowa i ma to samo zadanie dowoże= 
nia do Krakowa nadawanych po stacjach prze- 
syłek ekspresowych i pospiesznych. 

Odchodzi z Zakopanego o godz. 9 h a przy* 
jeżdźa do Krakowa o godz, 16 h. 

EKSHUMACJA ZWŁOK NA CMENTARZU 
RAKOWICKIM. 

Magistrat podaje do publicznej wiadomości, 
że z powodu budowy „Pomnika Chwały“ na 
cmentarzu miejskim Rakowickim dla uezcze- 
nia pamięci poległych żołnierzy polskich w woj- 
nie bolszewickiej, zostaną zburzone groby ziem- 
ne czasowe, znajdujące się na kwaterze XAIIŁ 
O ile kto z zainteresowanych pragnąłby zacho- 
wać który z powyższych grobów, winien w ter- 
minie dni 14 zgłosić w Magistracie (wydział I., 
ofic. I. p. Nr drzwi 33) w godzinach urzędo- 
wych od 12—14 protokolarną prośbę o wycks- 
humowanie zwłok z urzędn na inne miejsce. 


OSTRZEŻENIE PRZED CZEKAMI 
100-DOLAROWEMI. / 

Policję krakowską zawiadomiono. że dnia 
15 czerwca skradł nieznany sprawca w biyrze 
„Amerikan Ekspress Trawellers* w Paryżu 
amerykańskie czeki dla podróży od Nru 150.613 
do Nru 150.667, każdy na 100 dolarów. opie- 
wające na W. O., Couner. Według zawiadomie- 
nia sprawca prawdepodobnie przy spieniężenin 
skradzionych czeków będzie się posługiwał fal- 
szywym paszportem. wystawionym w języku 
angielskim na nazwisko .Couner". 


ZAMORDOWAŁ SIEKIERĄ OJCA. 


Zamordowany został siekierą na podwórzu 
swojego domu w Kawęczynie, pow. Mielec, St. 
Dziura. Podejrzany o morderstwo jest syn za- 
mordowanego Michał. Tłem czynu prawdopo- 
dobnie niesnaski rodzinne. Podejrzanego zatrzy- 
mano i oddano do dyspozycji prokuratora. 


——)——— 


DARY OBYWATELI PLA ZWIERZYŃCA 
W „LESIE WOLSKIM*. 


W ostatnich miesiącach miłośnicy przyrody f 
filantropi głównie z pośród ziemian i inni obywa- 
tele — nadesłali następujące żywe okazy zwie- 
rząt i ptaków: Zdzieław hr. Tarnowski z Dzikowa 
nadesłał — wspaniałego źórawia, Hieronim ks. 
Radziwiłł z Balic — dwa puszczyki leśne. Stan'- 
sławowa hr, Morsztynowa z  Proszowickiego — 
okaz d-letniego rogacza. Starosta Emil mappó 
2z Krosna — okaz młodej łani jelenia, Dyr. Ke- 
palń Malopolsk. Inż. Artur Rapp z Polanki Ka- 
rol — oswojoną rarenkę, Dyrekcja Dóbr hr. Tvsz- 
kienicza z Lelechówki — rzadki okaz czarnego 
kruka, Władysławowa  Szaszkiewiczowa z Rze- 
mienia — okazałego borsuka, Marja Feliksowa So- 
bołewska z Krakowa ~- oswojonego i rzadkiego 
pszezołojada. Antoni Szaszkiewicz z Rzemienia — 
oswojona. małnke wraz z klatką. Żofja Orłosiowa 


pod kierownictwem uczących, celem poznania 
okolicy pod względem geograficznym, przyrod- 
niczym i celem rozwijania sportów, a miano- 
wieie narciarskiego, ślizgawkowego itp. 
Celem zrealizowania planu zawiązał się Ko- 
mitet, który dzięki poparciu P. Prezydenta Rol. 
lego i spoleczeństwa zakupił piękną willę 
w Bystrej ad Jordanów, położoną nad Skawą. 


minarjum Instytutu Marji. We czwartek zaś, 
dnia 17 lipca odbędzie się poświęcenie „Domu 
Zdrowia”, na które uprzejmie zapraszam Rodzi. 
ców uczennic i Protcktorów. Również proszę, 
aby przyjaciele młodzieży zapisywali się na 
członków Towarzystwa „Domu Zdrowia“ w By 
strej z wkładką na zwyczajnego 6 zł. rocznie, 
wspierającego 30 zł, założyciela 200 zł. jedno- 
razowo, na P, K. O. 406.150. 
Henryk Paclioński. 


mi pieniężnemi, jakiemi B. J. dysponowała w 
roku sprawozdawczym, Inne nabytki w dziale 
druków wpływały z darów, z wymiany oraz 
z egzemplarza  bibljotecznego *' nadsyłanego 
bowiazkowo jprzez drukarnie. Na uwagę za- 
sługuje wzrost nabytków otrzymywanych na 
mocy ustawy o egzemplarzu bibljotiecznym o 
1127 tomów (w r. 1928/29 4274. w r. 1929/80 
5401). W cyfrach przedstawiają się obecnie 
zbiory B. J. następująco w porównaniu z ro 
(w nawiasach stan z 1 IV 
1929): druki: tomów 545005 (533302), inkana: 
rękopisy 6614 (6603), dy- 
plomy 447 (443), ryciny 16111 (14611), mapy 
3470 (3366), nuty 4629 (4494), medale 42 (42). 


REFORMA KATALOGU ALFABETYCZNEGO. 


Z prac nad udostępnieniem zbiorów należy 


polegającej na zjednoczeniu trzech odrębnych 
katalogów w jeden. Praca ta posunęla się już 
w znacznym stopniu naprzód i jest nadzieja. 


czych zostanie ukończona. Celem łatwiejszego 
korzystania z najnowszej literatury naukowej 
znajdującej się w Bibljotece. ' wprowadzono: 
„wykaz ważniejszych nabytków Bibljateki Ja- 
giellońskiej", obejmujący wybór dzieł polgkieh 
i obcych, zestawiany co kwartal. 


FREKWENCJA W CZYTELNI GŁÓWNEJ 
WZRASTA. 


Frekwencja w Czytelni Głównej wzrosła w 
porównaniu z rokiem minionym, natomiast spa 
dła znacznie liczba zamówień. Dla ilustracji 
podajemy następujące dane statystyczne, za- 
znaczając w nawiasach liczby z roku poprze- | 
dniego: Czytelnia Główna odwiedzin 38099 
(34611), wydano tomów 74971 (84896. Wy- 
pożyczania: wypożyczeń 6178 (6708), wydano 
tomów 9814 (9815) Utrzymanie się spadku 
ilości wyjpożyczonych tomów .w porównaniu ż 
rokiem 1927/28 (15433), jest wynikiem złych 
warunków findhsowych, w jakich znajduje się 
B. J. mie mogąca zakupić wielu nowych dziel, 
których żądają Czytelnicy. Wiskazuje to mię- 
dzy innemi, jak koniecznem jest wydatne pod- 
niesienie dotacji, choćby do wysokości przed- 
wojennej. 

W okresie sprawozdawczym otrzymała. B. J. 
kosztowny aparat fotograficzny marki Photo. 


= 


Clark do zdjęć negatywnych. mających wy-|z Bachórza — młodego rogacza. Dr, Wilhelm Ader 
bitne znaczenie w pracy naukowej. Aparat ten|z Jazowska — dwa młode górskie dziki. Kazi- 
r 3 mierz Nowakiewicz z Krosna — okazy 4 pilchów 


nabyło dla BibljotekfP Towarzystwo Przyjaciój 
B. J. dzięki subwencji 6000 
Funduszu Kultury Narodowej. 


popielie ji dwa jastrzębie gołębiarze. Konsu W. 
Marehwieki z Krakowa — 4 kaczki japońskie 
„Cnyongać, gołębie rzadkiej już dziś rasy kra- 
kowskiej i 8 młode kawki. Nadleśniczy St. Paul 
z Miłosławia — bażanta koguta, St. Leo z Kra- 
kowa — żólwia błotnego. T. Przeorski z Krako- 
wa — kokoszkę wodną. Ks, Hodura z Krakowa — 


zł. uzyskanej z 


URLOPY W SĄDOWNICTWIE 


rogacza. Dr. Stefanja  Gogolewska - Lówenhoft 
I MAGISTRACIE. + Krakowa — okaz pustułki. Marja Stawowczyko- 
Prezes Sydu Apelacyjnego w Krakowie Dr. |wa z Pychowie — sówkę pójdzkę. Karol Uznań- 


ski z Krakowa ? jastrzebie aołębiarze i 2 sroczki. 
Dyrektor Waclawik z Tenczynka. Antoni Iszcznk 


bm. Zastępstwo objąt z dniem 15-g0 bm. Wice- z Krakowa. Lelmer i Mikos z. Krakowa — każdy 


prezes Sądu Apel. Dr. Markiewicz. z osobna po jednej wiewiórce. Jan Barabas, 

Z dniem 16 bm. wieeprezydenci Miasta Kra-|z Brnia —'2 młode Jisv równinowe. ponar 
kowa p. Witold Ostrowski i dr. Wielgus roz- |leśnego. 2 młode kawki i 2 młode pah % R 
poczynają urlopy wypoczynkowe lecka z Krakowa — 8 szczurów białych. Mys: 
> tw Am ad Krajewski z Warszawy — 29 sztuk białych my- 


azek. 


OD 1-GO SIERPNIA SEZON OPERY 
I OPERETKI LWOWSKIEJ, 


Po skończeniu sezonu dramatu, teatr miej- a 

v minąć bądzie przez „pią, Do najstarszego składu SEGA A 

dokonania dorocznego czyszczenia oraz adap- 3 

tacji gmachu. Od dnia 1 sierpnia rozpocznie się władysław Bolo z” 

sezon opery i operetki lwowskiej, pod dyrekc | Kraków, Rynek główny L. > 

Ludwika Czarnowskiego, przedstawicniem od nadeszły nowe transporty fortepianów 

długich lat niegranego w Krakowie arcydzieła. i mim firm krajowych i zagranicznych 

Moninszki „Hrabina“, Sprzedaż biletów na tej! P? być po cenach bardzo 

przedstawionia rozpocznie się w kasie teatru |vtóre można nabye p 5 

im. J. Słowackiego w poniedziałek, duia 28; przystępnych i na dogodne spłaty, Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupna 


lipca. 
ZEG nino Z = 


EMIGRACJA DO AMERYKI. 
Według doniesień ze Stanów Zjedn., uchwa- 
lono nowelę do istniejącego ograniczenia imi- 


— ameman 


Żucie śespodarcze. 


Przemysł nie przewiduje poprawy 
w najbliższym czasie. 


Dalszy spadex wytwórczości w rafinerjach 
E e e, naftowych. 
Po d a i 
„aWedług ; sprawozdania Izby przemysłowo- 


(Kandlowej'we Lwowie wytwórczość produktów 
naftowych w rafinerjach osiągnęła w maju naj- 
iniższy poziom, nie notowany od roku 1925. 
iEkspedycje krajowe spadły w stosunku do 
kwietnia o 3.4 proe, w stosunku do marca 
o.7.7 proc., w stosunku do lutego o 18 proc., 
w stosunku zaś do stycznia o 30 proc., przy- 
czem spadek ckspedycji poszczególnych pro- 
duktów w maju był większy aniżeliby to wy- 
nikało z fluktuacji sezonu. Główny powód 
spadku konsumcji nafty leży w słabej sile na- 
hywczej ludności, natomiast osłabienie spoży- 
cia oleju gazowego i olejów smarowych należy 
tłómaczyć depresją w przemyśle. 

Widoki zbytu na najbliższą przyszlość nie 
przedstawiają się pemyślnie i każą przypusz- 
czać, że zbyt produktów naftowych (z wyjąt- 
kiem benzyny, której zbyt w maju 1930 roku 
zwiększył się w porównaniu do maja r. ub. 
o 5 proc.), nie wzniesie się w najbliższym cza- 
sie ponad poziom zeszłoroczny. Zależeć to bę- 
dzie w znacznej mierze również od wyniku 
akcji retorsyjnej w stosunku do dumpingu s0- 
wicckiego. 


Wielka chłodnia portowa w Gdyni. 


Wielka chłodnia portowa w Gdyni. której 
poświęcenia dokonano w ubiegłą niedzielę, wy- 
budowana została w iście amerykańskiem tem- 
pie. W dniu 21 kwietnia 1929 r. wbity został 
pierwszy pal pod przybudówkę, a już w rok 
później, mimo poważnych przeszkód tereno- 
wych, pierwszy raz „dano zimno“ do komór 
chłodni. GE 

Na budowę chłodr! zużyto przeszło 35 klm. 
rur amonjakałnych, 3800 tonn cementu, 1200 
tonn żelaza rio żcibetu, oraz 100 wagonów kor- 
ka i materi".ów izolacyjnych. 

Pajemuo/ć chłodni wynosi do 700 wagonów 
jaj, masfa, mięsa, drobiu bitego i bekonów. 

Narazie chłodnia została zbudowana, jako 
tuiiynck trzechpiętrowy, w ten sposób jednak, 
że poł». fundamenty, cała konstrukcja nośna 
į urządzenie dachu przystosowane są do dal- 
szych dwóch pięter. Po dobudowaniu ich, po- 
iemność chłodni wzrośnie do 1000 wagonów, co 
pod względem wielkości chłodni odpowiadać 
bedzie 4-mu miejscu w Europie, 

Chłodnia gdyńska zbudowana została w spo 
sóh odpowiadający całkowicie najnowszym wy- 
maganiom techniki chłodniczej. l 

Poza innemi niezbędnemi dla prowadzenia 
chłodni urządzeniami (centralne ogrzewanie 
ch!ednic dla osuszania powietrza w komorach 
itd), w chłodni została zainstalowana fabryka 
lodu, celem zaopatrywania w lód statków, wa- 
gonów — lodowni i miasta, 

je, + 7 a m 


CZY PRACODAWCA OBOWIĄZANY JEST 
ZAWSZE WYDAĆ PRACOWNIKOWI 
; ŚWIADECTWO? 


f W myśl art. 24 ustawy o umowie o pracę 
pracowników umysłowych, pracodawca winien 
na żądanie pracownika zwrócić mu natych- 
miast wszystkie Świadectwa, znajdujące się 
u pracodawcy w przechowaniu. Pracodawca 
jest również obowiązany na żądanie pracowni- 
ka wydać mu niezwłocznie, a w każdym razie 
nie później, niż w ciągu miesiąca od daty żą- 
dania, świadectwo co do czasu trwania pracy 
i rodzaju zatrudnienia pracownika, 

Pracodawcy nie wolno umieszczać w świa- 
dectwie żadnych znaków, ani uwag, mogących 
utrudnić pracownikowi uzyskanie nowego sta- 
nowiska. Co się stanie jednak wówczas, gdy 
pracodawca mimo tak wyraźnego tekstu pra- 
wa, żądanego świadectwa nie wyda? Pracow- 
nik ma wówczas, zdaniem naszem, dwie drogi: 

1) zrobić doniesienie kame do Inspektoratu 
pracy, który może ukarać pracodawcę grzyw- 
ną do Z00 zl, lub 2) wystąpić z powództwem 
do Sądu pracy o zobowiązanie pracodawcy do 
wydania zaświadczenia w ciągu dni, powiedz- 
my, trzech, licząc od daty doręczenia nakazu 
egzekucyjnego przez komornika, przyczem mo- 
że żądać, aby oporny pracodawca płacił 100 zł. 
grzywny za każdy dzień zwłoki w wydaniu 
świadectwa. 


NAJNOWSZY ZESZYT WIADGMOŚCI 
STATYSTYCZNYCH. 


Dnia 5 lipca b. r. wyszedł z druku: zeszyt 
18 Wiadomości Statystycznych, wydawnictwa 
Głównego Urzędu Statystycznego, ukazującego 
się w językach polskim i francuskim dwa razy 
na miesiąc. Zeszyt 13 Wiadomości Statystycz- 
Dych z 5 h. m. zawiera w tablicach i wykre- 
"sach ostatnie dane, dotyczące: Stanu Gospo- 
darczego Polski, oraz państw zagranicznych 
w zakresie produkcji, handle, komunikacji. cen, 
pracy, zrzeszeń gospodarczych. kredytu, demo- 
grafii i zdrowotności, oraz dział: różne. W Nrze 
18 przed:tawione są: Obliczenia komisji do ba- 


< „GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lipca 1930. 


Waływy z danin i monopoli spadły 0:25 milj: zł. 


W czerwcu br. wpływy z danin publicz- 
nych i monopoli wyniosły — jak podaje sa- 
nacyjna agencja „Iskra“ — ogółem 177.884 
tys. zł. podczas gdy w maiu br. wpływy te 
wyniosły 203.218 tys. zł., a w czerwcu roku 
ubiegłego — 194.539 ts. zł. 

W porównaniu z majem br. wpływy z da 
nin publicznych i monopoli zmniejszyły się 
zatem o przeszło 25 miljonów 300 tysięcy zł. 

Z danin wpłynęło w czerwcu br. 112.751 
tys. zł., podczas gdy w maju br. 144.250 tys. 
zł. a w czerwcu ub. r. 126.000 tys. zł., z mo- 
nopoli państwowych zaś 65.133 tys. zł., wo- 
bec 61.968 tys. zł. w maju br. a 68.539 tys. 
zł. w czerwcu roku ubiegłego. 

Po pewnem zwiększeniu się wpływów 
skarbowych w miesiącu maju głównie dzięki 
przypadającemu w tym miesiącu (do 15 ma 
ja) terminowi płatności I-szej raty podatku 
obrotowego za rok 1929 — nastąpił w czerw 
cu silny spadek wpływów z danin publicz- 
nych, nietylko poniżej normy z maja i kwie- 
tnia br. ale nawet poniżej wpływów osiagnię 
tych w czerweu roku ubiegłego. Zwłaszcza 
podatki bezpośrednie wykazują od szeregu 
miesięcy coraz malejącą dochodowość Świad 
cząc o wyczerpaniu zupeinem siły podatko- 
wej społeczeństwa. "E 

Na poziomie swym utrzymują się narazie 


Niemcy wykupują 
w Poznańskiem 


W sferach gospodarczych wywołał znaczne 
zaniepokojenie fakt przejścia w ręce niemieckie 
jednego z wielkich browarów poznańskich — 
Kobyląpole. Browar ten zakupił Danziger 
Aktien Brauerei w Gdańsku, formalnie jednak 
nabył go browar toruński, który w większości 
znajduje się w rękach firmy gdańskiej. Zazna- 
czyć przytem należy, że Danziger Aktien 
Brauerei już od dłuższego czasu przeprowadza ; 
wielką akcję w Kierunku skupywania browa- 
rów polskich, co też się w kilku wypadkach 
udało, a mianowicie kupił browary: Pomorski, 
Kuntersztyn, Toruń, Świecie, Wejcherowo, po- 
nadto finma ta pertraktuje o nabycie browaru 
w Wąbrzeźnie, Bydgoszczy i Myślęcinku. 

Przed przejściem browaru „Kobylepole* w 
ręce niemieckie, pertraktowano o nabycie tego 
przedsiębiorstwa z warszawską firmą Haber- 
busch i Schiele, jednak nie doszło do porozu- 
mienia i przedsiębiorstwo. znajdujące się w 
bardzo przykrej sytuacji finansowej byle zmu- 
szone do sprzedaży "udziału za niespełna zł. 
400.000. t 


tylko wpływy z monopoli, chociaż i tu za- 
znacza się tendencja do spadku wynikająca 
z ogólnej sytuacji gospodarczej. Monopole 
dały bowiem w marcu br. 83,7 milj. zł., 
w maju 62 milj., w czerwcu zaś 65 milj. zł. 
Jak dotychczas wahania nie są jeszcze zbyt 
wielkie i okazuje się jak wielką zasługą rzą- 
dów przedmiajowych było stworzenie mono- 
poli państwowych, stanowiących dziś 
w okresie fatalnej sytuacji skarbowej ważny 
czynnik oparcia, 

DOCIĄGANIE DOCHODÓW DO WYDATKÓW, 
y Kontyngenty podatkowe. ; 

Ministerstwo Skarbu wysłało inspektorów 
departamentu podatkowego do szeregu Izb 
Skarbowych w sprawie podniesienia wpływów 
podatkowych, które ostatnio wykazują tenden- 
cję zniżkową. Jak twierdzą w kolach poinfor- 
mowanych, inspektorzy wyjechali w posiada- 
niu kontyngentu wyznaczonego na każdą Izbę 
Skarbową, ile ma teren właściwej Izby dać 
z podatków w roku bieżącym. Takie ujęcie 
spraw podatkowych przez departament jest zu: 
pełnie niesłuszne i przeczy zasadom polityki 
podatkowej, według którj wplywy nowinny 
odpowiadać realnym dochodom, względnie obro 
tom a nie określać się z góry na podstawie ko- 
niecznych budżetem ujętych kwot. 

W sprawie powyższej jako zupełnie zasa- 
dniczej. o ile sprawa ulegnie komp!etnemu u- 
jawnieniu. inierwenjować będą u rządu organi- 
zacje gospodarcze. 


polskie browary 


i na Pomórzu. 


Dotychczasowi udziałowcy polscy narazie 
pozostają na tych samych stanowiskach w Ra- 
dzie nadzorczej, jak również dotychczasowy 
kierownik dyrektor Natanowski. 

Istnieje jednak uzasadnienie. iż w niedłu- 
gim czasie będą. oni musieli opuścić swoje sta- 
nawiska. 

Fakty te świadczą o zorganizowanej. celo- 
wej akcji niemieckiej w kierunku gospodar- 
czego uinoenienia się na naszych kresach za- 
chednich i nadmorskich. Niemcv dążą də te- 
go celu przez wymuszenie w układach z Pol- 
ską o traktat handlowy takich koncesji. które 
w wysokim stopniu ułatwiają im osiedlanie się 
i zakładanie w Polsce własnych placówek go- 
spodarczych. zaś w ukladzie likwidacyjnym 
zdobyli uwolnienie oq likwidacji niemieckich 
osad w Poznańskiem i na Pomorzu. Zanim jel- 
nak traktaty te jeszcze weszły w życie. już 
wykupują polskie placówki wyzyskuijac kata- 
strofalne połczenie polskiego przenvs'u skut- 
kiem kryzysu gospodarczego. 

————0——— 


Protesty wekslowe zmniejszają się. 


Brak wprawdzie oficjalmych dat, co do 
wysokości protestów wekslowych w czerwcu 
b. r., ale pierwsza statystyka jaką opubliko- 
wano w tej materji mówi o pewnej poprawie 
stosunków. 

Mamy pod ręką tylko obliczenie Banku 
Polskiego. z którego wynika, że w czerwcu 
b. r. oddał Bank Polski do protestu około 
5.35%, zainkasowanych weksli wobec 5.80% 
w maju, 

'Ten spadek protestów wekslowych stoi w 
związku z nader powolną poprawa w t. zw. 
wypłacalności. w  stogunkach handlowych i 
przemysłowych. i, 

Powodów tego zjawiska szukać należy prze 
dewszystkiem © t. zw. „przeciągnięciu struny 
w inflach wekslowej. Wskutek nadmiernego 
operowania wekslami doszła do niebywałego 


wprost kryzysu zaufania i niepewności obrotu. 

Straty, jakie handel į przemysł peniósł w 
następnstwie inflacji weksłlowej wywołały sil- 
ną reakcję. Tak banki jak przemysł poczęły 
stcsować daleko idącą ostrożność w udziela- 
niu kredytu. W tych warunkach musiał przyjść 
zmierzch inflacji wekslowej. 

Odsetek weksli zaprotestowanych w Banku 
Polskim. w stesnnku do eałego inkasa wynosił 
w czerwcu według podziału na poszczególne 
branże jak nastepnjc: włókiennictwo 
2.01%, rolnictwo 0.65%. przemysł metalowy 
0.32%, przemysł skórzany 0.18%, przemysl 
drzewny 0.17% i t. d. Widać więc z tego, że 
stosunki w przemyśle włókienniczym przedsta- 
wiaią się w dalszym ciągu źle. 

+ Teraz możemy cezekiwać tylka dalszego 
spadku protestów wekslewych. 


dania zmian kosztów utrzymania w Warsza 
wie. 

Wiadomości Statystyczne obok zestawień 
zasadniczych. odkrywają coraz to inne działy 
naszego życia państwowego i społecznego. *3 
zatem jego żywem odbiciem, zasługniacem 7$ 
wmież ze względu na swą aktualnoś* pi Ewę 
kół interesowanych. 


T 


Na giełdzie tylko Zieleniewski 
w transakcii. 


Wczorajsza giełda krakowska. 


Notowano: Zieleniewski 38% zł: inwestycyjna 
110 zł; 444% listy Banku Krajowego 56% zł: 
4% listy Banku Krajowego 53 zł; 4% listy Galic. 
Twa Kred. Ziemsk. 46 zł. 

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 3.88—& 89 
zł; czeki 8.9074—891% zł; Bank Polski bez | 
zmiany. 

W akcjach tendencja chwiejna. ruch ospały. 
Do tranzakcji doszło jedynie Ziełeniewskim pe 
kursie słabszym. Z papierów procentowych inwe- 


stycyjna. 444% i 4% listy Zast. Banku Krajn- 
wego po kursach utrzymanych. Na pogiełdzin zy 
tuacja podobna. y 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa 15 lipca. Belgja 124.48. 124.79, 
124.17: Budapeszt 156.00. 156.40, 155.60: Holandia 
358.74. 359.64, 357.34:  Londvn 4336%. 43.47. 
48.2513: Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88; Paryż 25.07. 
55.16, 34.98: Praga 26,48%. 43.50. 43.34; Nowy 
Jork telegraficznie 9.01. 8.63, 8.59: Szwajcaria 
178.26. 173.60. 172.83: Włochy 46.69. 46.81, 46.57; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.73, 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 15 lipca. Bank Dyvskontowy 115 — 
Bank Polski 166% — Częstocice 3114 — Lilpop 


25 —- Ostrowiec ser. B. 54 — Kluczewska Fabr. 
Papieru 59. 

Pożyczki: 5% dolarowa 62%, 64% — 5% kon- 
wersyjna 55% — 6% dolarowa 77% — 1% sta- 


hilizacyjna 88 — 10% kolejowa 103 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, 15 lipca. Paryż 20.25, Londyn 25.03, 


Nowy Jork 5.14.45, Belgja 71.85, Włochy 26.95. 


Nr. 185. 


Hiszpanja 59.40, Holandja 267.027, _ Berlin 
122774. Wiedeń 72.68. Sztokhoim 138.25, Oslo 
138.80. Kopenhaga 137.80. Sofja 3.74, Praga 15.25. 
Warszawa 57.70, Budapeszt 90.1744,  Białogród 
9.12%. Ateny 6.67%. Konstantynopol 2.44. Buka- 
reszt 3.06, Helsingfors 12.95, Buenos Aires 18714, 


Na rynku zbożowym spokój. 


Giełda zbożowa w Krakowie poa znakiem ten. 
dencji spokojnej. Notowano wczoraj: żyto dwor- 
skie standaryzowane 19.50—20, jęczmień na kru- 
py 20—20.50, mąka żytnia krakowska typowa 
35.50—36, mąka żytnia poznańska typowa 31-- 
37.56 zł. 


W WARSZAWIE USPOSOBIENIE DLA ŻYTA 
MOCNIEJSZE. 

Warszawa 14 lipca. Tranzakcje na Giełdzie 
Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe: żyto 20—20.50, pszenica 50—51, 
owies jednolity 23—24. jęczmień na kaszę 23— 
33.50. browarny 24—26. mąka pszenna luksuso- 
wa 85--00, 4/0 75—80. żytnia pg. typu przepi- 
sowego 89—40, otręby pszenne szale 19—20, śre- 
dnie 16—17, żytnie 12.13 zł. Usposobienie dla żyta 
mocniejsze. Obroty małe. 

NA GIEŁDZIE POZNAŃSKIEJ BRAK PODAŻY, 


Poznań 14 lipca. Urzędowa ceduła giełdy zho- 
żowej i towarowej w Poznaniu Z dnia 14 lipca. 
Warunki handel hurt. pany Por 2 
bieżąca za 106 kg. Kursy ustalone awie 
cen EE w złotych: żyto 17.50—18 usp. 
stałe, pszenica 47.50—48.50 usp. Stałe. jęczmień 
przem. 17.75—20.25 usp. spokojne, Owies 2050— 
21.50 usposohienie mocne. mąka żytnia łączn. 
w work. wg. urz. ust. typu (70%) 32 usp. stale, 
mąka pszenna 65% lączn. w work. 13—74, otre- 
by żytnie 13.25—14.25, pszenne 16—11. ogólne 
usposobienie stałe. Uwagi: brak podaży spowodo- 
wany pracami żniwnemi. 


WE LWOWIE SILNIEJSZA ZWYŻKA CEN 
ZBOŻA. i 

Lwów 14 lipca. Giełda zbożowa. We wszyst. 
kich artykułach silna zwyżka cen, w szczególno- 
ści bardzo zwyżkowała hreczka. otręby. przy bar- 
dzo znacznych obrotach. pozagiełdowych. Rzepak 
nowych zbiorów jest w zaofiarowaniu. który 
zwyżkował. Usposabienie bardzo ożywione. Ceny 
giełdowe loco Podwołoczyska w nawiasie lac? 
Lwów. Pszenica dworska 43—44 (45.50—46.50), 
owies małopolski 19—.19.50 (21.50—22) ceny ryn- 
kowe loco Podwołoczyska w nawiasie loco Lwów. 
Pszenica zhiorowa 46.50—41.50 (43—44). żyto jr- 
dnolite 17.50—18.50 (20—20.50), żyto zbiorowe 
16.25—16.75 (18.75—19.25). jęczmień przemiałowy 
18.50-—19 (20.75—21.25), jęczmień pastewny 17.25 
do 17.75. kuchy 24—25, bohik 19.50—20.50. hrerz. 
ka 31—32. rzepak 43—45. kuchy łniane 52—80, 
otręby żytnie 10.15—11.25 (11.15—12.25), otręby 
pszenne 14.25—14.75 (15.25—15.75), 

Ceny paszy za 100 kg. pp. Centr. Targowicy: 
Siano Í gat. 9—16. II gat. 1—8. słoma okłodowa 
6—7. koniczyna niemłócona 10—12, tymotka %— 
11. koniczyna nowa —. Tendencja mocniejsza na 
koniczyny. 


Radia. 
Czwartek 17 lipca. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasv kra- 
jowej; 11.58 Sygnał czasu. hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej: 17.16 Odczyt z Warszawy: 12.85 Płyty 
gramofonowe: 13 Komunikat meteorologiczny: 
15.15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odezyt z War 
szawy; 16.15 Płyty gramofoncwe; 17.35 Poradan- 
ka dla pań: 18 Koncert kameralny z Warszawy: 
19 Rozmaitości: 19.20 Pogadanka słowiańska: 
19.45 Gielda rolnicza z Warszawy: 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20.15 Koncert z Warszawy; 
21.80 Słuchowisko z Wilna: 22 „Obrona Lwowa“, 
feljeton; 22.15 Komunikaty z Warszawy; 22.30 
Płyty gramofonowe; 23 Mnzyka tanec'na z War- 
szawy; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiei: 12.65 Płyty gramofonowe; 
17.35 Transmisja z Krakowa. Pegadanka dla pań: 
18 Koncert kameralny z Warszawy; 19 Rozmaita- 
ści i komunikat Ligi Samow ystarczalności Gospo- 
darczej; 1920 Pogadarka słowiańska z Krakowa; 
19.45 Giełda rolnicza z Warszawy, 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20.15 Koncert z Warszawy; 
21.30 Słuchowisko z Wilna: 22 Feljeton z Krako- 
wa; 22,15 Komunikaty i muzyka taneczna z War- 
szawy. s "i 

Warszawa (1411.70). G. 1140 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu: 12.10 „O czem wie- 
dzieć powinna dohra gospodyni“; 12.35 Płyty gra- 
mofonowre; 18 Komunikat meteorologiczny; 15.35 
Komunikat gospodarczy: 1550 Odczyt p. b. „Rola 
Automobilklubu Polski w rozwoju turystyki amta- 
mohilowej“: 16.15 Audvcja dla dzieci; 1835 Płyty 
eramofonowe; 1710 Komunikaty la ©: P. P3 
17.85 „Co trzeba wiedzieć o Indjaeh m AISI. 
p. St. Małachowski: 18 Koncert poświęcony twór- 
czości Cl. Debussy'ego: 19 Rozmaitości; 19.29 
Płyty gramofonowe: 19.45 Giełda rolnicza; 20 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20-15 Koncert wwie. 
czorny. Wykonawcy: Chór W, Daoa z teatru 
„Qui pro eno“: 21.80 Słuchowisko z Wilna; 22 
J. Makarczyk „Praca w Ameryce «ród 15 Romuni- 
kat meteorologiczny, policyjny ! SPorrowy, 23 Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Gastronomja“. 

Poznań (334.8). G. T Gimnastyka poranna; 16.35 
Radjografja: 17.15 Anegdoty Po. WEŃ ANSI. 
St, J. Nowak: 19.15 Feljeton St- Wasylewskiego, 
20.30 Koncert muzyki pol; 21.30 Interludjum gra. 
mofonowe.' i £ 

Katowice (408.7), G. 16 Komunikaty Polskich 
Związków Zrzeszeń Gosp. Wol: aeg” 19 Codzien 
ny odcinek powiościowy: 19.19 ozmaitości; 19.30 
Skrzynka pocztowa; 20.05 ZOO muzyczne, 


TE zy 


Nasze służące. — Kasiu, jeżeli jeszcze raz zda- 
rzą się takie nieporządki w kuchni, będę zmuszo- 
na rozejrzeć się za drugą dziewczyną, — Bardzo- 
bym chciała, proszę pani. BO rohoty to jest na 
dwie. Już to dawno powiedziałam. 

Niedowiarek. — Twierdzi pan więc. że pański 
jadowity wąż ma sześć metrów długości? Nie wią. 
rzę temu. — Proszę, oto jest miara. Niechże pan 
przemierzy. 
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GefeŚranmue 
x ostatrmiej chupili. 


Dziennikarze polscy w Kopenhadze. 


Kopenhaga (PAT). Bawi tu wycieczka 30 
dziennikarzy polskich, zaproszonych przez 
polsko-duńskie towarzystwo okrętowe linji 
Gdynia Ameryka. Wycieczka jest gościnnie 
podejmowana przez kopenhaski związek tury- 
styczny raz przez duńskich dziennikarzy. 
W ubiegłą niedzielę wycieczka zwiedziła ma- 
łownicze okolice Kopenhagi oraz wzorowe 
urządzenia lekarskie. Wczoraj zorganizowano 
dla członków wycieczki koleżeńskie przyjęcia 
w redakcjach „Berlińska Titende"* i „Politi 
ken", Dziennikarze polscy powracają do Gdyni 
jako goście 'wzmiankowanego towarzystwa 
okrętowego ma statku „Kościuszko“, kursują: 
eym na linji Ameryka—Kopenhaga—Gdynia. 


Bank Wypłat Mędzynarodowych 
organizuje się w Bazylei. 
Bazylea (PAT). Na wczorajszem posiedzć- 
triu rady admimistracyjnej Banku Wypłat Mię- 
dzynarodowych ustalono m. in. ogólne wytycz- 
ne w sprawie angażowania personelu oraz uzna 
no jako języki oficjalne: niemiecki, francuski i 


włoski. Wreszcie rada przyjęła do wadomości 


fakt dalszej subskrypcji przez 12 krajów na 
ogólną sumę 25,000.000 dol?xów. 


Hindenburg uiął się za Stahlhelmem. 


Warszawa. (Telef. wł.) Hindenburg wysto- 
sował pismo do premjera pruskiego, w którem 


oświadcza, że do Nadrenji nie pojedzie, a mo- 


tywaje to tem, że rząd niemiecki nie zniósł 


rozporządzenia  rozwiązującego organizację 


„Stalihełmu* w Nadrenii. 


KARD. BELMONTE DZIEKANEM 
ŚWIĘTEGO KOLLEGJUM. 


Citta deł Vaticano, (PAT). Nowym dzieka- 
pe 


nem świętego kollegjum kardynalskiego, 
śmierci kardymała Wincentego Vannutelli'ego. 


został kardynał January Granito di Bełmonte. 
„b. muncjusz wiedeński, najstarszy urzędem kar- 


dynał-biskup w św. kollegjum. 


„Ddrajcy* ustroju sowieckiego. 


Trasa sowiecka, na podstawie danyen Ste 
tystycznych G. P. U. podaje szczegółowe licz- 
by o t. zw. „niewozwraszczencach*, czyli urzę 
dnikach sowieckich placówek zagranicznych. 
którzy odmówili powrotu do „raju socjalistycz- 


nego“ i pozostąli w Europie lub Ameryce, twe 
Tząc nowy zastęp” „trzeciej emigracji“ przeciw- 
sowieckiej, - 
Jak wynika z tych danych, w r. 1926 liez- 
ba pozostałych zagranicą 
W r. 1927. — 28 osób, w r. 1928 — 32. w r. 
1929 — 65 osób, w pierwszym zaś nólroczu 
1930 roku liczba ta wynosiła już 45 osob. Z 0- 


gólnej liczby 208 osób, komuniści stanowią po- 


ważny odsetek, przekraczający 20 procent. 


P. HERBETTE NIE WRÓCI DO MOSKWY? 


Warszawa. (Telef. wł.) Ambasador francu- 
ski w Moskwie Herbette nie wróci na swe sta- 
nowisko, gdyż Francja zamierza w przyszło- 
Ści pozostawić w Moskwie tylko dyplomatycz- 
nego charge d'affaires. 


ŁAPOWNICTWO W ROSJI. 


Moskwa. (PAT). W Leningradzie  areszto- 
wano 60 osób z pośród pracowników państwo- 
wej instytucji aprowizacyjnej L. S. P. O. Are- 
Sztowanym zarzucają utrzymywanie stosunków 
z prywatnymi przekupniami i sprzedawanie t% 
warów za łapórykami. 


ROCZNICA REWOLTY WIEDEŃSKIEJ. 


, Wiedeń. (PAT). Dzisiaj w 8-ch lotnią rocz- 
mice krwawych wypadków wiedeńskich, złożył 
kanclerz Schober, w otoczeniu wyższych urzę- 
dników policji, wieniec na grobie poległych 
w tym dniu posterunkowych. 


900-LECIĘE KATEDRY W SPIRZE. 


W ciągu ostatnich dni odbywały się w Spi- 
trze nad Renem w Bawarji główne uroczystości 
«Z Okazji jubileuszu 900-lecia istnienia tam tu- 
mu. Uroczystości rozpoczęły się w sobotę otwar 


ciem Kongresu Eucharystycznego dla krajów 
niemieckich, Otwarcia dokonał jako delegat 
I Kardynat Faulhaber z  Monachjum. 
Pożeńst Kulminacyjnym uroczystości było na- 
ministrowie puj e, w którem Nóż Al ie 
du Rzeszy. AV oraz przedstawicicie rzą: 


U 


WEZUWJUSZ JESZCZE WYBUCHA. 


Neapol, (PAT). Po opadńięciu mgły, która 
przez dwa dni zasłaniałą Wezuwiusz stwier- 
dzono, że strumienie lawy wydobywającej się 
z wulkanu, płyną powoli stygnąc w drobne slu- 
RA Lawa nie zagraża już równinom, jednakże 

eń, _Pulkanu jest w dalszym ciągu Wy- 


wynosiła 38 osób, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lipca 1930. 


W „Szańcu* ukazał się znakomity artykuł 
„O przeszłość Legjonów'.. Autor, emer. gene- 
ral Kukiel, prostuje niektóre pojęcia © Legjo- 
nach, jakie się -rozpowszechniają z powodu wy- 
zyskiwania krwi bohaterów przez „sanatorów*. 

„NADUŻYTO TEGO IMIENIA. 

„Nadużyto tego imienia. Teraz skłonni są 
ludzie myśleć, le legjony zdobywać chciały 
Polskę dla siebie, dla swoich „bajecznych 
karjer*, swoich funduszów dyspozycyjnych i 
reprezentacyjnych, gratyfikacyj i tantjem, sub- 
wencyj i synekur, oraz wszelkich „largicyj" 
hetmańskich; że „pierwsza kadrowa“ szła na 
Kielce po tę „największą sumę radości życia* 
dla „najwierniejszych“, o której tak pięknie 
pisze dzisiaj „Nowa Kadrowa*. 

W lesjonach, pisze dalej gen. Kukiel, były 
dwa typy: żołnierze, dla których Polska była 
celem i politycy, wyzyskujący legjony, jako 
atut i narzędzie akcji politycznej. Grupa poli- 
tyków i spiskowców rosła kosztem grupy żoł- 
nierzy. á 

„To też na zjazdach legjonistów oddawna 
na dalszym są planie dawni legjonowi dowód- 
cy pułków, bataljonów, szwadronów, kompanij 
i bateryj, dowódcy bojowi. Ton nadają poli- 
tycy, spiskowcy, wywiadowcy, którzy częścią 
byli niegdyś żołnierzami legjonowymi, częścią 
zaś chodzili tylko w mundurze legjonów. Oni 
też _ - nie żołnierze-legjoniści — stanowią głów- 
ne kadry dzisiejszego obozu rządzącego i ura- 
biają ogół b. legjonistów -na jego narzędzie 
polityczne”, 

W ciągu całego trzechlecia legjonów — aż 
do 1917 roku — dogmatem głoszonym przez 
samego Komendanta w pierwszej brygadzie, a 
milcząco przyjętym przez inne brygady, była 


przyszłemu rządowi polskiemu i wiernej, lojal- 
nej służby temu rządowi. Była w masie legjo- 
nistów-żołnięrzy żarliwa tęsknota do tej chwili, 
gdy powstanie rząd polski, gdy wolno będzie 
poświęcić się wyłącznie * Żołnierskiej służbie, 
gdy odpadnie dualizm, taryający psychiką woj- 
ska. a pozostanie mu tylko wiaściwa jego ro- 
la, Przyszły lata, gdy mobilizowano moralnie 
byłych legjonistów do walki przeciw legalne- 
mu rządowi własnej ojczyzny, ` 

Tu wymienia gen. Kukiel szereg świetla- 
nych postaci legjonistów, którzy czasów dzisiej 
szych nie dożyli. 

„Staje w oczach Herwin, człowiek, które- 
go ofiarność posuwala się do abnegacji, które- 
go bolały skromne przywileje oficera, który nie 
wytrzymywał hulaszczego tonu masowej bryga- 
dowej biesiady. który w powtarzanych wciaż 
okrzykach na cześć jednostki, czy jednostek, 
wyczuwał pretorjaństwo i ostro, z goryczą 
upominał się, by pamiętano o prostym żełnierzu 
szeregowcu, niosącym na swych barkach głów- 
ny ciężar slużby. Staje w oczach  Pększyc- 


Prawdziwi legioniści służą tylko Polsce. 


Głos gen. M. Kukiela. 


Grudziński, o typie i wejrzeniu grottgerowskich 
powstańców, uosobienie w swej doczesnej służ- 
bie twardego, ofiarnego obowiązku, pełnionego 
z najwyższem natężeniem duchowem, ale po- 
nad doczesne sprawy sięgający wzrokiem 
„w rzeczy wieczne. Staje w oczach wrażliwy. 
subtelny poeta i historyk, Długosz, ze swym 
głodem duchowym, z tęsknotą za głębszym to- 
nem żołnierskiego życia, z obawą przed pre- 
torjaństwem, przed utożsamieniem sprawy 
z człowiekiem, przed zatraceniem własnych kry 
terjów ideowych i moralnych. Staje w oczach 
Stanisław Krynicki, uosobienie skrupułatnej su 
mienności, lojalności żołnierskiej i niezależnej, 
samotnej myślowej pracy. Staje w oczach Staś 
Szumski, modlący się ze Słowackim o serce 
żołnierza — „we krwi czyste“, Wszyscy oni 
nastrojone mieli dusze na ton ,„Kordjana*: „A 
gdy kraj ocalę.. ja się w chwili ofiarnej jak 
kadzidło spalę*- I niechaj nikt nie mówi, że 
taką była chwila. Takiem byłoby ich całe ży- 
cie. Od Ojczyzny nie żądaliby „nagrody“, którą 
|od szeregu lat ma Polska dłużna być legjoni- 
stem. żądaliby co najwyżej możności służenia 
jej otiarnego. Odrzuciliby wszystko, coby im 
dawano, by móc żyć i ofiarnie pracować dla 
Polski, Władzę, gdyby w ręce im szła, przyjmo- 
waliby jako posłannictwo, z dreszczem wywo- 
łanym przez potężne poczucie odpowiedzialno- 
ści względem narodu. 

Qd tych, poległych młodo, biegnie myśl ku 
Bóźniejszej mogile, mogile starca, twardego żoł 
nierza, niezłomnego żołnierza i niestrudzonego 
slugi ojczyzny, spracowanego i schorzałego. a 
wciąż dźwiganego przez potęgę ducha, nieugię 
tego w boju i w ciężkich wewnętrznych spra- 
wach, nie znającego innych dróg, jak proste. 


gotowość bezwzględnego podporządkowania się | innej polityki, jak dosłowne wypełnienia słowa 


żołnierskiego.. Gdy generał Zygmunt Zieliński 
przybywał kiedyś do Warszawy, witany przez 
tłum uwieibiających go oficerów i w jakiemś 
przemówieniu porównano starego, zaciętego i 
nicztomnego wodza z Czarnieckim, żachnął się: 
„Co pan mówisz? Ja i Czarniecki? Nie dla 
mnie to święte imię!* I w tej chwili właśnie 
odczuli * wszyscy, że w porównaniu nie bylo 
przesady, Ale żołnierz ten, jak Czarniecki, nie 
dla rangi, nie dla karjery służył, nie dla hono- 
rów. Gdzie go postawiono, starał się być naj- 
wierniejszym ze sług ojczyzny. Gdy służyć mu 
nie było już danem, skończyły się jego siły 
żywotne. I lepiej dla niego, że odszedł w porę. 
O tych przedstawicielach lecjonów — tych 
i im podobnych — myśli się dzisiaj, z rozpa- 
czą, że trzeba bronić ich pamięci i całej tej 
przeszłości przed teraźniejszością. która legjo- 
nistów jako obóz polityczny postawiła u wła- 
dzy i przeciwstawiła większości narodu: dzisiaj, 
gdy -Żołnierska nuta“ przeszłości legjonowej 
brzmi w uszach wielu jak buta żoldacka“. 
4 M. Kukiel. 


m. 


programem (pomocy wschodniej przemawiał po 
seł centrowy Perlitius, który stwierdził. że w 
ramach akcji pomocy na rzecz prowincji 
wschodnich główne znaczenie posiada sprawa 
kolonizacji, której celem jest zapewnienie 
egzystencji przyszlym pokoleniom chłopskim. 
Dla zobrazowamia anormalnych stosunków w 
rolnichwie niemieckim, mówca przytoczył m. i. 
że cena jęczmienia zimowego na gieldzie w 
Hamburgu jest o 1.7 mk. wyższa. niż na gieł- 
dzie wrocławskiej. Rolnictwo Dolnego Śląska 
domaga się z tego powodu ulg taryfowych, 
względmie subwrencyj, celem umożliwienia zby- 
cia zapasów jęczmienia jnż w czasie obecnym. 
Przedstawiciel niemieckiej partji ludowej Rein 
haben podkreślił, że jest rzeczą niemożliwą (!) 
ażeby wschodnie jprowineje Niemiec pozosta- 
wać miały na zawsze odeięte od sąsiadującej 
z niemi Polski Z tego powodu traktat handlo- 
„wy niemiecko-polski konieczny jest w intere- 
sie obszarów wschodnich Rzeszy. O ile Niem- 
com. grozi niebezpieczeństwo ze strony imporiu 
polskich produktów agrarnych i węgla polskie- 
go, to należy (właśnie znaleźć odpowiednią 


Reichstag obmyda pomoc la winy wochotnith. 


Berlin (PAT). W zakończeniu dyskusji nad | formę dla uniknięcia tego 


niebezpicczeństwa. 

Komunista Hoernle skarżył się na nedze 
mieszkaniową na Górnym Śląsku. Brak tam 
jeszcze 31.000 mieszkań. niezależnie od tego, 
iż 60 proc. mieszkań składa się tylko z poje- 
dynczych pokojów. 


Rozrachunki polsko - niemieckie, 
«dbywają się w Poznaniu, 

Warszawa. (PAT). Dnia 14 lipca b. r. roz- 
poczęła się w Berlinie polsko-niemiecka kon- 
ferencja w sprawie wykonania decyzji Rady 
Ligi Narodów z dnia 13 stycznia 1930 r. Kon- 
ferencja, w której ze strony Polski biorą udział 
delegaci Ministerstwa Pracy naczelnik wydzia- 
ła Izydor Wysłouch i radca 
oraz radca emigracyjny przy postlstwie pal- 
skiem w Berlinie Zientkiewicz i dyr. spólki 
brackiej dr. Potyka, ma na celu ustalenie zgo- 
dnie z wyżej wymienioną decyzją Rady Ligi 
Narodów szczególnych majątko- 
wych,. oraz rozrachunki w zakresie girnośląskie 
go ubezpieczenia górniczego i podjęcia spłat 
rent przez instytucje ubczpieczenia górniczego 
obu państw. 773% 


dr. Fiscklewiez, 


warunków 


Bir. T 
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293 me Kis 23 a 
. i . 
„Wicher“ przybył do Gdyni. 
We wtorck popołudniu przybył do Gdyni 
kontrtorpedowiec polski „Wicher“, który wy- 
ruszył z Cherbourga w sóbotę. Na powitanie 
„Wichra* wyszła z Gdyni do Rozewia (gra- 
nica) część polskiej floty wojennej, złożona 
z 4 torpedowców, 2 kanonierek i 4 trawlerów. 
Po powitaniu na pełnem morzu zapomocą spe- 
cjalnych sygnałów i wywieszenia flag. eskor- 
towany okręt wojenny wszedł do basenu portu 
wojennego w Gdyni. 
„Wicher jest pierwszym 
nym Rzplitej, wybudowanym 
stał on zbudowany w stoczni francuskiej wraz 
z drugim kontrtorpedowcem i trzema „łodziami 
podwodnemi. 


Bomba pod samochodem. 


Warszawa (Telef. wł.) W Poznaniu znowu 
wybuchła bomba pod samochodem. W nocy Z 
poniedziałku na wtorek. jechał z Janosina W 
stronę Kurnika. szofer Szynkowski. W pobliżu 
Zabrza, wybuchła bomba. Samochód został 
podrzuceny w górę, runął kilka metrów od 
miejsca wybuchu i stanął w płomieniach. Szo- 
fer wyszedł z łekkiemi obrażeniami. Wyrwa 
w drodze świadczy, że samochód najechał ma 
bombe. albo maszynę piekielną. Jest to trzeci 
zamach w krótkim czasie, 


Z Gdyni do Salonik. 


Projekt wielkiej linji tranzytowej, 

Warszawa (Tel. wł.). Projektowane jest 
otwarcie nowej nowej linji trnazytowej z Gdy- 
ni do Salonik. Rokowania między Polską, Ru- 
munją, Bułgarją i Grecją są w toku. Ma być 
zbudowany na Dunaju most kolejowy, specjal- 
nie w tym celu. : 

ARESZTOWANIE 3 SPISKOWCÓW, 

Warszawa (Telef. wł.) Policja w Czortko- 
wie dokonała aresztowania 3 osób, którym 
zarzuca należenie do Ukr. Org. Wojskowej. 


okrętem wojene 
po wojnie. Zo- 


. E E 


URLOP HR. BETHLENA. 


Budapeszt. (PAT). Premjer hr. Betbien 1- 
dał się na urlop do swych dórr Ynke, Premjera 
zastopuje minister Opieki Społecznej ks. Vass. 


— n] ama 


ESKADRA AMERYKAŃSKA 
W GDYNI. 


Warszawa (Telef. wł) Dnia 17 b. m. przy» 
bywa do Gdyni eskadra wojenna amerykań- 
ska, Komendant eskadry udzielił krótkiego ur- 
lopu kapelmistrzowi orkiestry, który urodził 
się w okolicy Dubna. 


ZRK 


ZBRODNIA WYWIADOWCY. 


Warszawa (Telef. wł) Wyriadowca. Jan 
Nachtman. wysłany służbowo do Wołomina, 
zastrzelił bez żadnego powodu sprzedawcę 
gazet lmbowieckiego. Tlum chciał go zlynczo- 
wać. ale policja ocaliła go przez aresztowa: 
nie. 


[ESEPNET S U N 
Przygi t:wenia monarchistów węgierskich 

Budapeszt. (PAT). W kolach politycznych 
mówią o okólniku b. cesarzowej Zyty z okazji 
zbliżającej się pełnoletności arcyksięcia Ottona, 
która ma być wyzyskana do demonstracji le- 
gitymistycznej. Prasa oświadcza! na podstawie 
informacji ze źródeł miarodajnych. że wiado- 
mość ta jest pozbawiona wszelkich podstaw. 
„Pester Lloyd” pisze m. in.: 

„O ileby kwestja królestwa stała się aktu- 
alva, będą musiały miarodajne kola, a w pierw 
szym rzędzie parlament przedsięwziąć odpo, 
wiednie decyzje". 


Przemystowcy polszy w Italiji. 


Medjolan (PAT). Prowincjonalna rada go- 
spodarcza wydała przyjęcie na cześć grupy 
przemysłowców polskich, którzy udali się do 
Italji w ceu przeprowadzenia tam specjalnych 
m slodownictwa. Dele- 


studjów nad przemysłe 
fabryczne 


gacja polska zwiedziła instalacje 
oraz ważniejsze urządzenia elłodnicze. 


Rozruchy w stolicy Kolumbji. 


Bogota (PAT). Pomiędzy studentami A 
licją doszło do starcia, w czasie Gal" T na 
ożoba zostala zabita zaś 70 odnioslo Tany. Stu- 
denci obrzucili kamieniami policjantów, ramiąG 
około 40. Zajście wywiązało się z powodu usi- 
łowania studentów przedostania się na arenę, 
gdzie odbywała się walka byków. 


Bir. 6. 


A. CONAN DOYLE. 


Plany Bruce - Partingtona. 


Przekład Br. J. Falka. 
— Wiadomości zebrane prze. nas 
w Woolwich przemawiały przeważnie za wi- 
ną Cadogana Westa; ale ślady pod oknem 


nasuwają na myśl bardziej dla niego korzy-; 


stną hypotezę. Przypuśćmy. naprzykład, że 
jakiś ajent cudzoziemski nawiązał z nim 
znajomość. Mógł to uczynić z zastrzeżeniem 
że nie będzie o tem wspominał. W tym wy- 
padizu uwaga jego zwróconąby być musiała 
jednak w kierunku wskazanym przez słowa 
wypowiedziane do narzeczonej. Bardzo do- 
„brze. Przypuśćmy teraz. że idąc z młodą ko- 
bietą do teatru ujrzał nagle we mgle tego 
samego ajenta, zmierzającego w strone biu- 
ra. Był on człowiekiem porywczym, szyb- 
kim w decyzjach. Wszystko ustąpiło na dru- 
gi plan, kiedy wchodził w grę obowiązek. 
Poszedł za ajentem, obgerwował go przez 
okno, widział. jak ukradł papiery i puścił się 
w pogoń za złodziejem. W ten sposób dało- 
by się wyjaśnić fakt, że zginęły dokumenty | 
oryginalne, Zabrał je ktoś obcy. Jak dotąd 
hypoteza nasza jest. dobra. 

— Cóż jest następnym krokiem? 

— Teraz napotykamy na trudności. Na 
leżałoby przypuszczać, że w takich okolicz- | 
nościach pierwszym czynem młodego Cado- 
gana Westa byłoby przytrzymanie złodzieja 
i wszczęcie alarmu. Dlaczego tego nie zro- 
biH?, Czy papiery zabrał jakiś jego przeło- 
żony? Toby tłomaczyło zachowanie się We- 
sta. A może złodziej zniknął we mgle i West 
wyruszył do Londynu. przyjmując, że wie- 
dział, gdzie mieszka? Sprawa musiała być 
bardzo ważna, jeśli zostawił narzeczoną we 
mgle na ulicy i nie próbował się z nią poro- 
zumieć. Tu ślady się zacierają i między każ- 
dą bypotezą i umieszczeniem trupa Westa 
z siedmioma dokumentami w kieszeni na da- 


chu Koleji Miejskiej napotykamy na wielką Przez cały ten długi 


przepaść. Instynkt każe mi teraz 
z drugiego końca. 


nie Adolf Meyer z Great George 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lipca 1930. 


Nr. 185. 


7Ji pójdziemy za «wwoma śladami zamiast za 


jednym. 

W istocie, na baker Street czekał na nas 
list. Przyniesiony został przez Specjalnego 
posłańca. Holmes rzucił okiem na listę i po- 
dal mi ją. 


„Jest tu wielu szpiegów na malą skalę, 
ale zaledwie kilku. którzyby się odważyli na 
tak śmiały czyn. Wchodzą w rachubę jedv- 
Street 13, 
Westminster; Ludwik La Rothićre. z Camp- 
den Mansions, w Notting Hill: i Hugo Oher- 
stein z Canlfield Gardens 13, w Kensineto- 
nie. Ten ostatni był. o ile wiadomo, w mieś- 
cie w poniedziałek, ale teraz go niema. Cie- 
szę się. że znalazłeś trochę światła. Grabinet 
oczekuje z niecierpliwością na rezultaty 
twoich dochodzeń. Z najwyższych sfer przy- 
szłv naglące zapytania. Możesz w razie po- 
trzeby rozporządzać całą siłą zbrojną pań- 
stwa. — Myeroft'. 


— Lękam Się — rzekł Holmes z usmie- 
chem — że caia piechota i i cala konnica Kró 
lowej nie nam nie mogą pomóc w tej spra- 
wie. — Rozłożył śwoją wielką mapę Londy- 
nu i zaczął ją uważnie studjować. — Tak — 
rzekł nagle z okrzykiem zadowolenia 
sprawa przyjmuje wreszeie obrót bardziej 
pomyślny. Mam nadzieję, „ Watsonie. że 
wkońcu uda się nam rozwią„ać zagadkę. 
Poklepał mnie no ramieniu w nagłym wybu- 
chu wesołości. — Teraz wychodzę. Jest to 
tylko rekonesans. Nie przedsięwezmę nie 
waźnego bez mojego zaufanego towarzysza 
i biografa. Zaczekaj na mnie tutaj. Przypu- 
szczam, że wrócę za godzinę lub dwie. Jeśli 
się będziesz nudził, weż ćwiartkę papier i 
pióro i rozpocznij swą opowieść o tem. jak 
ocaliliśmy ojczyznę. 

Pogodne usposobienie jego wpłynęło 1 na 
mój umysł. wiedziałem bowiem, że nie Wyz- 
bywałhv się cechującej go powagi, gdyby 
nie miał Kinówiśdnić: do tego przyczyny. 
wieczór listopadowy 


zacząć |czekałem z niecierpliwością na jego powrót. 
Jeśli Mycroft dostarczył | Wkońcu. tuż po dziewiątej, przyszedł posła- 


nam adresów, znajdziemy naszego człowieka niec z listem tej treści: 


x 


— 


szki, antypodja, 


posiada 


iak również wszelkie 


A OZOADZANZSZZEZĄ || 


Nr. 88 (lipiec) zawiera: Dr Józej Reiss: 


towej*. 
Antoni Miller: 
na chór mieszany. — A. Schwanderła: 


mieszany. — Tomasz Flasza: 
mieszany. — 


C r T A, 

5 
A KAWĘ surową i paloną s 
e| HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE x 
8 w najlepszych gatunkach e 
a po przystepnych cenach poleca = 
$ na di 
;| Kazimierz Bartoszewski |; 
H Kraków, ul. Florjańska L. 49. : 
£ Wysyłki na prowincję odwrotnie. | 
2250000000535005230000000000000000000000000000000 


Wydawca za „Głos Narodu“ Bkę z ogr. odpaw. 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
przybory w zakres przemysłi 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11 


Wykonujs powierzone zlecenia szybko | 
PADY ORO AO O ON ORA OOAACZA DCR SLE NEA 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


Miesięcznik Artystyczny 


poświęcony kulturze muzycznej i 


i śpiewaczej. 
„Psychologja sali koncer- 
— Melodje na Psałterz Polski Mikołaja Gomółki. — Listy 


Imć Pana Grzegorza Kątskiego do Filharmonji krakowskiej. 
„Estetyka“. 


W nutach: Ks. Andrzej Nodzyński: „Czego chcesz od nas Panie?“ 
„O Boski Więźniu” 


„Zawitaj ranna Jutrzenko* na chór 
„Wieniec Peśni i Piosenek“ na 3 równe glosy- | 


Prenumerata roczna zł 8-— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


== 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807. . M 


4 s 


PRACOWNIA sa 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO - BRONZOWNIGZYCH 


== 


pod tirme 


POLECA: 


monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


R ZA FLS FN A 3 


A cm. 


metalowego wchodzące 


EX3ZAS Z 


solidnie po cenach konkurentyjnych. 


I 

„Jem obiad w Restauracji Goldoniego. 

Gloucester Road `w Kensingtonie. Przyjdź 

tam zaraz. Przynieś z sobą lewar, ślepą la- 
tarkę. dłuto i rewolwer. — S. H.*. 


Wsunąwszy dyskretnie do kieszeni pła- 
szcza te niezbyt odpowiednie dla porządne- 
go obywatela przedmioty, pojechalem do 
wspomnianej restauracji. Przy jednym 
z okrągłych stoliezków przy sa sie- 
dział mój przyjaciel. 

— Jadłeś już? A więc napijesz się ze 
mną kawy į curacao. Zapal jedno z cygar 
właściciela. Są mniej trujące. niżby się na- 
leżało spodziewać. Masz narzędzia? 

— Są w moim plaszczu. 

— Doskonale. Pozwój, że dam ci krót- 
ki szkic tego. co zrobiłem z pewnemi wska- 
zówkami odnośnie do czeka jącej nas jeszcze 
roboty. Zdaje się, że nie wątpisz. Watsonie. 
w fakt złożenia zwlok młodego mężczyzny 
na dachu pociagu. Jest to jasne od chwili. 
kiedy stwierdziłem, że cialo spadło z dachu 
a nie z wagonu. 

— A może zrzucono je z mostu? , 

-— To mi się wydaje niemożliwe. Jeśli 
przyjrzysz się dokładnie dachom wagonów. 
stwierdzisz. że Są onę lekko zaokrąglone i 
nie maja żelaznego obramowania. Dlatego 
możemy powiedzieć na pewno, że ciało Ca- 
dogana. Westa zostało zlożone na dachu wa- 
gonu. , A 

— W jaki sposób? 

— Nto pytanie, na które mamy odpo- 
wiedzieć. Jest tylko jedna możliwość. Wiesz, 
że kolej podziemna wychodzi z tunelów 
w pewnych punktach Westendu. Przypomi- 
nam sobie jak przez sen. że podróżując nią 
widziałem od czasu do czasu okna tuż nad 
moją głową. Przypuśćmy teraz, 'że pociąg 
zatrzymał się pod takiem oknem. Czy są- 
dzisz. że złożenie ciała na dachu napotkało- 
by na trudności? 

— Wydaje się to bardzo nicprawdopo- 
dobne. 

— Musimy oprzeć się na pewniku zna- 
rym oddawna. że kiedy wszystko inne za- 
wiedzie, to co zostanie musj być prawdą. 


|quteligontna osoba | 
35 lat, zanfana dobrze | 
polacona ze skończoną 
s-ko!ą gospodarczą pDoszu- | 
kuje posady samodzielnej 
na probostwie. łaskawe | 
znoszenia z podaniem wa- 
runxów . — Jankoszowa 
~ Wielopole 12. 623 


Na wywczasach 
towarzyszka lest doborowa powieść! 


| 
| Ksiegarnia Krakowska 


jakkolwiek wydaje się niemożliwością. Tu- 
taj zawiodły wszystkie inne hypotezy. Kie- 
dy stwierdziłem, że jeden z głównych szpie- 
gów cudzoziemskich, który właśnie wyje- 
chał z Londynu, mieszkał na ulicy pod któ- 
rą biegnie kolej podziemna, byłem tak zado. 
wolony, że wywołało to nawet zdziwienie 
u ciebie. 

— Oh. a więc to dlatego? 

— Tak. dlatego. Mr. Hugo Oberstein 
z Gaulfield Gardens 13 stał się przedmiotem 
mego zainteresowania. Zacząłem od Glan- 
cester Road Station, gdzie jakiś usłużny 
urzędnik przeszedł sie ze mną wzdłuż toru i 
pozwolił mi przekonać się, nietylko że okna 
w tyle budynków na Caulfield Gardens wy- 
chodzą na linię kolejową koleji. ale co waż- 
niejsze, że dzięki krzyżowaniu się toru Ko- 
leji Miejskiej z jedną z linji pociągów dale- 
kobieżnych, wagony kolei podziemnej za- 
trzymują się w tem miejscu nieraz przez kil- 
ka minat. 

— Wspaniałe, Holmesie. Znalazłeś wy- 


jaśnienie. 
— O tyle — o iw, Watsonie. Posuwamy 


się naprzód. ale do celu jeszcze daleko. Przy 
glądnąwszy się budynkom Caulfield Gar- 
dens od tyłu. oglądnąłem z koleji i front i 
przekonalem się, że ptaszek w istocie ulecjał. 
Jest to dom duży i o ile mi się zdaje, na 
górnych piętrach nieumeblowany. Oberstein 
mieszkał tam z jednym służącym. który był 
prawdopodobnie jego wspólnikiem. Należy 
przypuszczać, że Oberstein udał się na Kon- 
tynent, chcąc sprzedać swój łup. a nie z my- 
ślą ucieczki. Nie miał powodu Jękać się aresz 
towania a o wizycie amatora w Jego domu 
nawet nic myślał. A jednak mam właśnie 
zamiar złożyć mu wizytę. 

— Czy nie moglibyśmy postarać się o 
urzędowe pozwolenie na przeprowadzenie 
rewizji? : 

Na podstawie tych dowodów niepo- 
dobna. ; 

— Ao co chodzi? 

— Trudno przewidzieć, 
my dokumenty. r 

(Dokończenie nastąpi). 


zzo ZOSOORZEESZEDZZDAA gy 


jakie znajdzie- 


lainich niezbedna 


ZIOŁA LECZNICZE 3 

według przepisów  sła- Kraków, ul. ŚW. Krzyża 1 I 
wnych lekarzy; przeciw poleca: 

chorobom żołądka, kiszek, Bandrowski Jerzy, Wieś mojej matki . . „zło 5 
płuc, nerwów, wątroby, „ Zolojka, pow. z nadmorskiej Polski a — Í 


nerek, pęcherza, hemoroi- 
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka- „ Jane 
szlowi, astmie, blednicy, 
sklerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc 
Żądajcia heznłatnej bro- 
szury pouczającej. Adres: 
Liszki — Apteka. 


Mewa tam zgu- 
bioną książkę wojsxo- 
wą Stanek Józef ur. 1893. 
wystawioną PKU Kraków. 


» 
» 
” 


s 3 I 


s 


na chór 


K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„NETERNITAŚ' jj 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 


do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 


| Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz ERA zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Sztuczne nogi i ręce, gor- 
sety ortopedyczne przeciw 
skrzywieniu kręgosłupa 


M. L. POLACZEK 


wykonuje 


SAMBOR 97. 


Barcia Fl., Błękitny A r PARĘ 


Birmingham G. A., Saligia . « « + * . « « » * 
Bordeaux H., Miłość ucieka . . d 
Chesterton 6. K., Niedowiarstwo Księdza Browna 
Curwood J. 0., Łowcy wilków . . . * . « » * 


Szara wilczyca. . . . « « * 
Bari (syn szarej wilczycy) * * 
„ Włóczęgi północy . . . « * * 


Baumann E., Znak na dłoni l "Ww tzEKYS 
| Braun J, Kiedy księżyc umiera. . . . « « * * 
| Czeska- Mączyńska M., Rycerz 


historyczna) ., ? 
Szpotański St, Odloty (powieść chodem na- ` 


il Umiński Wł., Pod flagą polską samo 
E około świata (podróż skauta Jerzego Je- 


Wysyłka na zamó 
czeniu HEE 


DE 
LH 


a adne . o. D 


R złota woły: „MOB 


$ 9 4 9 3 1 2 4 3 3 s 3 
U 


Chrystusowy. ne" 


wieść hist. na tle życia św. Wojciecha : » pa 
Herszeg Fr., Gyurkovicowie . *''. . « « * * * *» — 
Jeieńska E.. Panienka . . sses 4: * * * *> ag 
, Kiedrzyński St, Dym ofiarny . . . « « * * * ** 2 — 
Krano A., Magna Peccatrix . ... « „ «+ * * ** 9— 
Laurentin M., Miłość Poncjusza . . « « * * * *» Jo 
Miłaszewska W., Cmentarz i sad. « « « * * * *» 6— 
» Kaczka „» -/%4 agtn "O50 
g „ Młyn w Bożej Woli e: $— 
e MRO zloty WIGS e a « 37% ' „0 55— 
! " „ Zatrzymany zegar. - * * * * *» AF 
, ofczę Br, Szkarłatny kwiat. . . « « * = i © e 550 
za gotówke i na raty. t 5 f Eldorado (powieści o „Szkarła ym , 
Cany umiarkowano. 1 Kwiecie“ ciąg dalszy). . . « se ttot ote 8— 
Ossendowski F. A., Sokół pustyni . d . 4:50 
Smoiarski M., Miasto światłości (powieść. z dni | 
przyszłych) . + +» « « « « « * * * -r kg 
Smolarski M., Uczta Baltazara . « * * * * *» So 


Kfskiego at PE M ri, Rz 
Wiktor Jan, Tęcza nad sercem . * *,* 3 * * *» 5— 
Zegadłowicz E., Z pod młyńskich kamieni . . ., 8— 

Cień nad falami. * * * * „ 10— 


Na składzie wieiki sk 
powieści dia młodzieży. 


wienia zamiejscowe odwrotna, po doll- 


kosztów opłaty pocztowej. 
: dia doresłych 


Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka, 
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